
Uroczysty pogrzeb
ekshumowanych zwłok

Żydów zamordowanych
przez hitlerowców

’ (Inf. wl). Pogrzeb ofiar be
stialstwa hitlerowskiego po
mordowanych w końcu roku
1942 w Tymbarku k. Limano
wej, jaki odbył się w dniu
wczorajszym na cmentarzu

żydowskim w Krakowie, stał
się wymowną manifestacją
ludności Krakowa — nie tył"
ko przeciwko istniejącej przed
laty polityce ludobójstwa pro
wadzonej przez hitleryzm lecz

; także przeciwko odradzające
mu się na zachodzie Europy
antysemityzmowi, przybiera
jącemu zdecydowanie ostre
formy.

. Wstrząsający to był po
grzeb: patrząc na trzydzieści
prostych, drewnianych tru
mien ułożonych nad wspólną
mogiłą, obserwując twarze ze
branych — od dzieci do star
ców — widziało się u jednych
smutek, u drugich łzy, u in
nych zaciętość...

go dyrektora Muzeum Histo
rycznego m. Krakowa, I se
kretarza Ambasady Izraela
Sz. Lewana i innych.

— Choć wobec Oświęcimia,
Tręblinki, Majdanka czy Da
chau te groby są tylko małym
fragmentem okrucieństw i
zbrodni hitlerowskich — po
wiedział na uroczystości po
grzebowej prezes krakowskie
go oddziału ZBoWiD Z. Grela,
niemniej jest on dla nas

wszystkich groźnym przypom
nieniem i ostrzeżeniem. Jest
on ostrzeżeniem zwłaszcza dla
tych, którzy jeszcze nie do
strzegają niebezpieczeństwa
lub przymykają oczy na czar
ne swastyki malowane znowu

na murach w Niemieckiej Re
publice Federalnej, na masze
rujące zwarte oddziały nowe
go Wehrmachtu, którym do
wodzą ponownie byli hitlerow.
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O „Białej zimie”,
„Rycerzach Złotego

Pelikana”,
„Latającym Holen

drze”,
Wojtusiu,
Kwitnącym parasolu

i innych również tajem
niczych sprawach

jutro w „KĄCIKU
MŁODYCH" na

łamach naszej
„Gazety”

Historia literatury
tybetańskiej

PEKIN (PAP)
Instytut narodowości

Czinghai w północno-zachod
nich Chinach opracował hi
storię literatury tybetańskiej,
która obecnie jest w druku.
Historia obejmuje okres osta
tnich 10 wieków, aż do dnia
dzisiejszego. Szczególny nacisk
położono na literaturę ludową.

Krakowianie manifestacyjnie wzięli udział w hoł
dzie pośmiertnym ofiarom barbarzyństwa hitle
rowskiego.

Tragedia
tatrzańska

Za chwilę zaczną się uroczy- scy oficerowie i przywódcy
Wobec tych•tości żałobne. Zbliża się czo- oddziałów SS.

ło pochodu, na czele którego: milczących trumien — stwier-
erkiesiiiwAnnu-łiuc, „u.iujł

ki desantowo-powietrznej,
dziewczęta z wieńcami, dele
gacje. Widzimy posła dr B.
Drobnera, dr J. Dobrzyckie-

Nehru zaprasza
Chruszczowi

do Indii

bm. ambasadora Indii
Radzieckim K. P. S.

przeprowadził z nim

Ambasador przekazał
radzieckiemu list pre-

MOSKWA (PAP)

Przewodniczący Rady Ministrów
ESRR Nikita Chruszczów przyjął
w środę, 6
w Związku
Menona i

rozmowę,

premierowi
miera Indii Jawaharlala Nehru.
W liście tym premier Nehru za
prasza Nikitę Chruszczowa do
Indii z okazji jego wyjazdu do

Indonezji. Chruszczów podzięko
wał za uprzejme zaproszenie i

Wyraził nadzieję, że uda mu się
B niego skorzystać.

dzil ua-zakrońćzgnieTnówća —

ślubujemy, że zrobimy wszys
tko, aby raz na zawsze zagro
dzić drogę faszyzmowi, rasiz
mowi i nienawiści.

O martyrologii Żydów na

całym świecie i bestialstwach
faszystowskich oprawców mó
wił nad otwartymi mogiłami
sekretarz poselstwa Izraela w

Warszawie — Sz. Lewan oraz

przedstawiciel Towarzystwa
Społeczno-Kulturalnego Ży
dów w Polsce — J. Goldhorn.
Przemawiali również: M. Ja
kubowicz—w imieniu Żydow
skiej Kongregacji Wyznanio
wej w Krakowie oraz przed
stawiciel społeczeństwa Kra
kowa dr J. Winer.

Słychać dźwięki marsza ża
łobnego Cho-ńna. Pierwsze
trumny znikają w głębokich
mogiłach. Jest ich 30, zawie
rają śmiertelne szczątki dwu
stu młodych, zdrowych ludzi...

Tekst i zdjęcie:
Andrzej PIOTROWSKI

Pokazowy lot brytyjskiego
odrzutowca pasażerskiego

WARSZAWA (PAP)
Brytyjskie Towarzystwo Lot

nicze BEA, które wspólnie z

PLL „Lot“ eksploatuje linię
Warszawa—Londyn, urządziło
■w środę 6 bm. dla polskich
ekspertów lotniczych i zapro
szonych gości pokazowy lot
komunikacyjnego samolotu od
rzutowego typu „Comet. 4-B‘‘.
Samolot ten przyleciał specjal
nie z Londynu na lotnisko O-
kęcie w Warszawie, przywożąc
na swym pokładzie przedsta
wicieli dyrekcji BEA z dyrek
torem generalnym A. Milwar-
dem.

Maszyna zabrała następnie
polsk ch pasażerów — przed-
Btawiceli dyrekcji PLL „Lot”,
przedstawicieli Ministerstwa
Komunikacji, fachowców lot
niczych, dziennikarzy, a także
przewodniczącego Prezydium
St. Rady Narodowej Z. Dwo
rakowskiego i wystartowała do
lotu pokazowego nad teryto
rium Polski. Polscy goście w

czasie ponad godzinnej podró
ży mieli ■okazję zapoznać się
z zaletami tej 87-ospbowej
maszyny.

Na zaaranżowanej po po
wrocie na lotnisko konferencji
prasowej p. Milward stwier
dził,' że „Comety 4-B“ 'nie
rozpoczęły jeszcze w służbie
BEA regularnej komunikacji
na żadnej linii. Regularne lo
ty tych maszyn zaczną się od
1 kwietnia br. Będą One eks
ploatowane na liniach średnie
go zasięgu — przeważnie eu
ropejskich.

BEA ma zamiar od kwietnia
br. wprowadzić :»imoloty „Co-
met'4-B“ również na linię

Warszawa,—Londyn..

W związku z tym 7 bm. roz
poczynają się w Warszawie
rozmowy przedstawicieli pol
skiego i brytyjskiego przedsię
biorstwa lotniczego.

Na marginesie warto dodać,
że przedsiębiorstwo BEA jest
już drugim z kolei — po fran
cuskim „Air-France“ — które
chciałoby wprowadzić na linię
do Warszawy samoloty odrzu
towe. Jeśli chodzi o PLL „Lot“
to pomimo swej stosunkowo
dobrej prężności organizacyj
nej i dobrych fachowców, na
dal boryka się z trudnościami
pod względem taboru.

pozostaje
niewyjaśniona

ZAKOPANE (PAP)
W środę, 6 bm. powróciła

do Zakopanego ekspedycja
ratowników, którzy przez
cały dzień poszukiwali w

górach zaginionych taterni
ków — studentów z Wro
cławia: Biedermana, Panfi
la i Henzolda. Korespon
dent PAP w Zakopanem
przeprowadził z kierowni
kiem wyprawy Zygmuntem
Wójcikiem rozmowę na te
mat akcji poszukiwawczej
GOPR.

— Wyruszyliśmy na po
szukiwanie w środę rano o

godz. 3 — powiedział on —

mimo padającego śniegu wi
doczność była doskonała.
Najpierw przeszukaliśmy
przy pomocy sond — bardzo
dokładnie, lecz bez rezulta
tu — dwie lawiny na przy
puszczalnym miejscu trage
dii. Następnie przeszliśmy
pod ścianami zboczy Żabie
go Wyżnego do Żabiego
Niżnego. Nie brałem jeszcze
udziału w tak dramatycz
nej akcji, ratunkowej. W
trakcie poszukiwań bez
przerwy przelatywały koło
nas lawiny. Wszystkie na
sze wysiłki okazały się da
remne. W naszym gronie
znajdowało się 15 znakomi
tych taterników i doświad
czonych ratowników, lecz
pomimo tego powróciliśmy
nie natrafiwszy na żadne,
nawet najmniejsze ślady
po zaginionych, w postaci
choćby jakiegoś skrawka
papieru czy pudelka od
konserw. Dalsze poszukiwa
nie przy takiej ilości lawin
stało się bezcelowe. Studen
ci wrocławscy albo poszli
gdzie indziej albo padli o-

fiarą dwóch pierwszych la
win. Nie rezygnujemy jed
nak z poszukiwań.

MOSKWA (PAP)
Środowa „Prawda” zamie

szcza artykuł, w którym przy
tacza fakty świadczące, iż
r2ąd boński sterując nawą
państwową w kierunku cią
głego umacniania potencjału
wojskowego NRF, występuje
za kontynuowaniem polityki
„z pozycji siły”.

Artykuł stwierdza m. in., iż
w roku 1959 według oficjal
nych danych dalekich od rze
czywistości, na cele wojskowe
wyasygnowano w Niemczech
zachodnich około 8,5 miliar
da marek. W bieżącym roku
budżetowym przeznacza się na

ten cel już ponad 10 miliar
dów marek. Ńa grudniowej se
sji rady NATO w Paryżu za-

chodnioniemiecki minister fi
nansów Etzel oświadczył, że
NRF zamierza w roku bieżą
cym zwiększyć swój wkład w

„obronę” NATO i podnieść
swój budżet wojskowy jesz
cze o 1 miliard marek.

W Niemczech zachodnich —

pisze dalej „Prawda” — wzma
gają się represje przeciwko
wszystkim, którzy nie godzą
się z oficjalnym kursem rządu
Adenauera, obliczonym na

przygotowania do wojny ato
mowej. W Dusseldorfie kon
tynuowany jest proces prze
ciwko znanym zachodnionie-
mieckim obrońcom pokoju. W
Dortmundzie sędziowie boń-
scy toczą rozprawę przeciw
osobom, które brały udział w

przygotowaniach młodzieży
zachodnioniemieckiej do fe
stiwalu. Boński aparat sądo-

wo-policyjny koncentruje swe

wysiłki na walce przeciwko
wszystkim organizacjom po
stępowym,

Dziennik przytacza w zakoń
czeniu artykułu wypowiedź
posła labourzystowskiego Sil-
vermana, który w przemówie
niu wygłoszonym w brytyj
skiej Izbie Gmin podkreślił,
iż obecna sytuacja w NRF jest
ostrzeżeniem i wskazuje jak
niebezpieczne siły aktywizują
się znów w Niemczech zacho
dnich. Jest to dalekowzroczne
ostrzeżenie — podkreśla „Pra
wda”, z którym zgadzają się
dziś liczni działacze polityczni
w krajach zachodnioeuropej- i
skich. I

EKSPORT ŚCIÓŁKI
TORFOWEJ DO USA

Każdy statek amerykań
ski przybywający do por
tu gdyńskiego zabiera do
USA m. in. ładunek ściółki
torfowej.

Na zdjęciu: Załadunek
800 ton ściółki torfowej na

statek „Mormacwind”.
CAF — fot. Uklejewski

Wizyta prezydenta Wioch
w ZSRR — odroczona

Włoskie Ministerstwo Spraw Za
granicznych podało do wiadomo
ści, że prezydent Giovanni Gron-
chi postanowił za radą lekarzy
odroczyć oficjalną wizytę w

Związku Radzieckim. Gronchi miał

w czwartek wyjechać do Związ
ku Radzieckiego.

Jak stwierdza komunikat praso
wy, rząd włoski ma nadzieję, że

uda się ustalić z władzami ra
dzieckimi nowy termin podróży
prezydenta Włoch do ZSRR, tak

aby wizyta mogła nastąpić „moż
liwie jak najprędzej’*.

Macmillan
przybył do Ghany

LONDYN (PAP)
Premier W. Brytanii Mac

millan przybył w środę do
Ghany rozpoczynając ponad
miesięczną podróż po krajach
afrykańskich. Poza Ghaną,
odwiedzi on Nigerię, Północną
i Południową Rodezję, Unię
Południowo-Afrytkańską oraz

protektoraty zamieszkałe przez
plemiona Beczuana, Swazi i
Basuto.

Przed udaniem się w ponad
27.000 kilometrową podróż po
Afryce premier Macmillan

Już6dniinocy
trwa walka z żywiołem
w kopalni „Trzebionka**
Już 6 dni i nocy bez chwi

li wytchnienia trwa walka
dziesiątek ekip górniczych z

wodą, która wdziera się do po
dziemi budowanej w niecce
olkusko-chrzanowskiej kopal
ni rud cynkowo-ołowianych
„Trzebionka”. Przypływ wody
ani na chwilę nie słabnie, na
piera ona pod dużym ciśnie
niem z szybkością 40 m sześć,
na minutę.

Tkwiący ofiarnie na poste
runkach górnicy z wielu ko
palń rud z całej Polski oraz

liczna kadra fachowców ze

specjalistycznych przedsię
biorstw w niezwykle ciężkich
warunkach bronią kopalni
przed zalaniem. W podzie
miach, w chodnikach utrzy
muje się lustro wody o blisko
25 procent wyższe niż to jest
dopuszczalne w normalnych
warunkach.

Akcja ratunkowa koncen
truje się obecnie na jak naj
szybszym uruchomieniu pod
stacji, która zapewniłaby do
datkowym pompom energię e-

lektryczną. Prace te pośpiesz
nie wykonują
Przedsiębiorstwa
Montażowego
Rud Miedzi z

Przedsiębiorstwa
rządzeń Kopalnictwa Rud
Częstochowy oraz robotnicy z

Zakładów Sieci w Sierszy.
Włączenie do eksploatacji pod
stacji pozwoli na uruchomienie
dalszych dwóch pomp i włą
czanie większej ilości wody na

powierzchnię.
Montaż dodatkowych pomp

oraz uszczelnianie uszkodzo
nego rurociągu odwadniające
go odbywa się w strugach le-
jącej się wody i bryzgającego
błota. Mimo olbrzymiego zmę-

czenia brygady górnicze oraz

fachowcy nie opuszczają swych
stanowisk po kilkadziesiąt
czasami godzin. Dotychczaso
wa wallia z żywiołem nie spo
wodowała żadnego wypadku.

Kopciuszek i jego brzydkie siostry — to słynna primaba -

erina angielska Margot Fonteyn (pośrodku), Gerd Larsen

osemary Lindsay w pantomimie wystawionej przez
Royal Opera House. Fot. CAF

ZbliżyC szkołę
do życia

fachowcy z

Remontowo-
Kopalnictwa

Wrocławia,
Montażu U-
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Pogrzeb
Alberta Camusa

PARYŻ (PAP)
W niewielkiej mieścinie Lour

marin (departament Vaucluse) od
był się 6 bm. pełen prostoty po
grzeb laureata Nagrody Nobla w

dziedzinie literatury, Alberta Ca
musa.

W uroczystości żałobnej wzięli
m. in. udział pisarze: Emmanuel

Robles, Jules Roy, filozof Jean
Grenier (profesor Camusa), poeci:
Rene Char i Gavriel Audisio oraz

mieszkańcy Lourmarin.

Ci ostatni stawili się niezwykle
licznie, aby oddać ośtatnią posłu
gę „monsieur Camus’*. Wielu z

nich nie znało nawet dzieł Camu
sa, jednakże z wielkim żalem że
gnali dobrego przyjaciela i są
siada.

W godzinach przedpołudniowych
Albert Camus spoczął na zawsze

w' Lourmarin, gdzie wśród oliw
kowych i wiśniowych sadów po
siadał własny domek. .

wygłosił na lotnisku londyń
skim krótkie przemówienie,
w którym oświadczył m. in.,
iż celem jego podróży jest za
poznanie się na miejscu z sy
tuacją w krajach afrykańskich
w związku z koniecznością
rozwiązania szeregu trudnych
problemów, jalkie
Czarny Ląd.

Wiele dzienników
tując podróż premiera
skiego do Afryki podkreśla,
że została
związku z poważnymi
nościami,
okresie napotyka
polityka brytyjska
kontynencie.

nasuwa

komen-
brytyj-

ona podjęta w

trud-
jakie w ostatnim

kolonialna
na tym

Otwarcie drugiej sesji
Kongresu USA

WASZYNGTON (PAP)
W środę otwarta została w

■Waszyngtonie druga sesja
Kongresu USA 86 kadencji.

Senat i Izba Reprezentan- 1
tów odbyły oddzielne posie- i
(lżenia poświęcone formalno-'
ściom związanym z rozpoczę-I
c>em prac Kongresu.

Faktycznie Kongres rozpo-
cznie pracę w czwartek. i

(Inf. wl.) Ostatnia konfe
rencja inspektorów szkolnych
z terenu województwa kra
kowskiego poświęcona była
omówieniu roli wychowawczej
harcerstwa w szkołach oraz

przedyskutowano problem pra
cy dydaktyczno-wychowawczej
i wyniki nauczania. W konfe
rencji uczestniczyli pracowni
cy nadzoru pedagogicznego
Kuratorium Okręgu Szkolne
go Krakowskiego, dr D. Gno-
iński — kurator oraz przed
stawiciele Komendy Chorągwi
Harcerzy. Konferencją kiero
wał naczelnik wydz. Szkół
Podstawowych KOS tow. S.
Kwiecień.

Z obserwacji dotychczaso
wych poczynionych na terenie
placówek szkolnych wynika,
że działalność harcerstwa nie
jest należycie doceniana. Zda
rzają się wypadki ignorowa
nia tego odcinka pracy w po
szczególnych szkołach. Za roz
wój komórek harcerskich od
powiedzialni są przede wszyst
kim inspektorzy powiatowi i
miejscy jak również kierow
nicy szkół.

W bieżącym- roku szkolnym
zauważono w wielu szkołach
zbyt łagodne oceny uczniów.
Bezwzględną walkę trzeba
wydać zjawisku absorbowania

nauczycieli nadmierną
społeczną w godzinach
zajęć szkolnych. Nowy
gram pracy dydaktyczno-wy
chowawczej, który realizowa
ny jest częściowo już w bie
żącym roku szkolnym przewi
duje znacznie większe zbliże
nie szkoły do życia. Programy
szkolne muszą więc ulec prze
obrażeniu.

Z innych zagadnień przedy
skutowanych na konferencji
należy m. in. wymienić: nowa

formy doskonalenia kadr pe
dagogicznych, należyty dobór
tematyki wizytacji i rad pe
dagogicznych, nowe zadania
ognisk metodycznych, sposób
realizacji funduszów gro
madzkich na cele oświaty,
właściwe wykorzystanie kre
dytów budżetowych, sposoby
kontroli absencji nauczyciel
skich itp. (styr)

pracą
ich

pro-

Delegacja radziecka
przybyła do Kairu

KAIR (PAP)
W środę przybyła do Kairu na

zaproszenie rządu ZRA aby wzląfl
udział w uroczystościach z okazji
rozpoczęcia w 9 bm. pierwszej fa.

zy robót przy budowie tamy as«

suańskiej radziecka delegacja z

ministrem budowy elektrowni

ZSRR. I. T. Nowikowem na czele.

2,3 mld zł na remonty
29 lys. budynków

WARSZAWA (PAP)
Remonty kapitalne budyn

ków stanowią w dalszym cią
gu — obok nowego budow
nictwa — problem nr 1 w roz
wiązywaniu trudności miesz
kaniowych. Dlatego też z roku
na rok przyznawane są coraz

większe fundusze na naprawę
starych domów. W tym reku
na te cele wydatkowanych
ma być ponad 2.325 min zl,
tj. o blisko 200 min zł wię
cej niż w 1959 r. Jak się obli
cza, za pieniądze te wyremon
towanych zostanie w różnych

l „Turawa o 2 min ton
urobku więcei

z

Wystawa jednego
domów towarowych

w Sztokholmie
FOT — CAF

Vukmanovic-Tempo
udał sie z prywatną wizytą

do ZSRR

BELGRAD (PAP)
Jak podaje agencja Tanjug,

przewodniczący Centralnej Ra
dy Jugosłowiańskich Związków
Zawodowych, Vukmanović-
Tempo, udał się wraz z rodzi
mą z prywatną wizytą do
Związku Radzieckiego.

Vukmanović oświadczył w

środę przed odlotem korespon
dentowi agencji Tanjug, iż o-

trzymał. zaproszenie od prze-
wodńiczącego WCSPS.

WROCŁAW (PAP)
W zagłębiu turoszowsklm,

mimo 7,:my, szybko postępują
prace przy budowie wielkiego
kombinatu paliwowo-energe
tycznego. Coraz lepsze wyniki
esiąga także załoga istniejącej
już kopalni węgla brunatnego
„Turów”. W okresie od 2 sty
cznia 1959 r. do 2 stycznia
19 *J r. wydobyto tu o 600 tys.
ton węgla i 1,5 min ton nad
kładu ziemnego więcej niż w

roku poprzednim. Ten wzrost

wydobycia uzyskano bez zwię
kszenia liczby maszyn wydo
bywczych i środków transpor
tu.

Kombinat paliwowo-energe
tyczny „Turów” ma dać w 1965
r. produkcję w wysokości 17
min ton węgla, z czego aż 7
min ton — to zadania pracu
jącej już obecnie kopalni „Tu
ro-^”. W minionym roku gór-

nicy „Turowa” osiągnęli tu do
tychczas wydobycie —

tys. ton.

Aby wydobyć takie
surowca, trzeba usuwać
olbrzymie ilości ziemi
krywającej pokłady węglowe.
Jest to zadanie trudne. Nie wy
starczają do tego celu zwykle
mechanizmy — bagry czy ko
parki łyżkowe. W „Turowie”
pracują maszyny — kolosy, ko
parki — przewyższające wiel
kością 10-piętrowe gmachy.
Sunąc naprzód na potężnych
gąsienicach urabiają one zie
mię i węgiel na ścianach o

wysokości ponad 20 m. Napęd
tych maszyn — to 70, a nieje
dnokrotnie więcej silników e-

lektrycznych. Podniesienie pra
ktycznej wydajności tych ma
szyn, co nie było rzeczą łatwą
i usprawmienie transportu u-

robku — to źródło zeszłorocz
nego sukcesu załogi.

6.20(1

miastach 29 tys. budynków a

łącznej liczbie 530 tys. izb (w
ub. roku — 28 tys. domów o

niespełna 500 tys. izb). Warto
przypomnieć, że o remoncie
kapitalnym mówimy wtedy, ■
gdy wartość wykonanych ro
bót wynosi do 70 proc, warto
ści całego budynku. Naprawy
tzw. bieżące — drobniejsze
przeprowadzają we własnym
zakresie administracje domów
mieszkalnych.

Największe fundusze na

remonty kapitalne przyznano
dla woj. katowickiego — po
nad 300 min zł, dalej idą: wo- :

jewództwa: wrocławskie (210
min zł), Łódź (205 min zł),
Warszawa (180 min zł), Gdańsk *

(137 min zł) oraz woj. szcze
cińskie (blisko 120 min zł).

Jak zapowiada resort go*
spodarki komunalnej, lokato-*
rzy starych domów, w których
będą przeprowadzane remon
ty kapitalne, powinni z nich
być bardziej zadowoleni niż
dotychczas. Prace remontowe
bowiem nie będą się ograni
czać tylko do „latania*1 da
chów i rynien przeciwdeszczo
wych oraz do wymiany stro
pów, lecz obejmą również na
prawę uszkodzeń w samych
mi-es-zkaniach
drzwi i
karskie

wymianę
okien. roboty tyn-

itp.
*

że plany przeprawa-Mimo
dzen.ia remontów kapitalnych
z roku na rok obejmują co
raz więcej domów, trzeba
stwierdzić, iż są one — w po
równaniu z potrzebami — na
dal niewystarczające. W tym
bowiem roku, jeśli przyzna
ne fundusze będą w całości
wykorzystane, roboty obejmą
tylko ok. 80 proc, domów wy
magających remontu.

W miastach jest ok 460 tys.
budynków z 7 min izb (nie li
cząc wyłączonych spod kwa
terunku domków jednorodzin
nych do 5 izb każdy). Z tej
liczby rokrocznie ulega roz
biórce, w większości wypad
ków wskutek zniszczenia, od
20 do 30 tys. izb. Procent to nie
wielki, biorąc pod uwagę co
roczny przyrost ok. 200 tys.
izb, ale przy naszym głodzie
mieszkaniowym każda izba
jest na wagę złotą. Powstaje
więc pytanie, czy nie byłoby
słuszne pokaźniejsze zwiększe
nie sum na remonty kapital
ne, nawet kosztem niektórych
mniej pilnych inwestycji ko
munalnych.

Nieoczekiwana porażka
Baildonu ze Startem

W Katowicach w spotkaniu
hokejowym o mistrzostwo I
ligi Start pokonał nieoczeki
wanie Baildon 4:1 (1:0, 2:0,
1:1). Spotkanie upłynęło pod
znakiem niesłychanie ostrej
gry, czego najlepszym dowo
dem jest fakt, że aż 18 zawod
ników znalazło.się na ławce
kar.
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Wiele cennych leków

sprowadzimy
w br. z zagranicy

WARSZAWA (PAP)
W ub. roku sprowadziliśmy

B zagranicy różnego rodzaju
leki za ogólną kwotę ok. 34
min zł dewizowych. W roku
bież, import medykamentów
kształtować się będzie mniej
Więcej na tym samym pozio-
jnie.
| Główny nacisk zwrócony zo-

fctanie na zakup półproduk
tów, z których następnie wy
konywane będą w kraju spe
cyfiki. W tym również celu za
kupimy za granicą licencję na

produkcję niektórych prepara
tów.

t I tak np. zakupiliśmy już od
Jednej z najbardziej znanych
firm zachodnich Philips —

Roxane licencje na produkcję
preparatów witaminowych.
Wytwarzać będziemy m. in.
leki składające się z wielu wi
tamin w postaci syropów,
kropli, zastrzyków.

W planach importu na rok
bieżący znajduje się m. in.
bardzo skuteczny środek prze
ciw’ obrzękom pochodzenia
sercowego (tzw. puchlinie
wodnej) — hydrochlorotiazid, a

także nową odmianę znanego
leku nasercowego strofantyny
pod nazwą myokombin, stoso
waną domięśniowo. Do urzę
dowego spisu leków wejdzie
W tym roku znany środek
Szwajcarski na nadciśnienie —

adelfan. W drugiej połowie br.
lek ten będziemy już wytwa
rzali w kraju pod nazwą hipo-
diszyn. Przewiduje się także
import znacznej ilości nowych
specyfików dla psychiatrii,
głównie dla lecznictwa szpital
nego. Będą to m. in. totranil,
melleril, taxilan. Niektóre z

nich znacznie skracają czas

■leczenia i przynoszą bardzo
dobre rezultaty w przypad
kach ciężkich schorzeń psy
chiatrycznych.
■Spośród antybiotyków spro
wadzimy zastrzyki reverin,
stosowane w ciężkich choro
bach zakaźnych.

Zakupimy także pewne
Ilości zupełnie nowych leków,
które ukazały się ostatnio na

rynkach zagranicznych. Będą
cne jednak przeznaczone wy
łącznie dla niektórych tylko
szpitali klinicznych w celu
dokładnego zbadania ich właś

ciwości. Znajdzie się wśród
nich m. in. specyfik przeciw
gruźliczy — trecator oraz

dexametazon — lek stosowany
w bardzo ciężkich przypad
kach reumatyzmu, astmy, ner-

czycy u dzieci i w niektórych
postaciach białaczki.

Incydent
jordańsko-

Izraelskl
PARYŻ (PAP)

Agencja France Presse do
nosi z Ammanu, że 5 bm. nad
terytorium jordańskim doszło
do incydentu między samolo
tem jordańskim, a dwoma sa
molotami izraelskimi.

Rzecznik armii jordańskiej
oświadczył, że do walki po
wietrznej doszło nad miejsco
wością Jerash, położoną około
55 km na północ od Ammanu.
Rzecznik oświadczył, że samo
lot jordański typu „Hawk
Hunter”, został zaatakowany
przez dwa myśliwce izraelskie,
które wdarły się 40 km w głąb
obszaru powietrznego Jorda
nii. Następnie samoloty izrael
skie odleciały z powrotem nad
terytorium Izraela.

Rzecznik dodał, że władze
jordańskie skierowały skargę
do Komisji ONZ oraz miesza
nej komisji rozejmowej.

Fragment baterii pieców
w hucie Calbe w Niemiec
kiej Republice Demokraty
cznej. W roku bieżącym
plan przewiduje wytopienie
301600 ton surówki żelaza.
Jest to jeden z najnowo
cześniejszych zakładów w

śwlecie.
Fot. — CAF

Nasz komentator notuje

NwjMuiszą strajk
w histerii U&A —> gahończowy

Podpisanie porozumienia
między związkiem zawodowym
a koncernami stalowymi

WASZYNGTON (PAP)
wtorek wieczorem wWe

Waszyngtonie podpisane zo
stało przez
amerykańskiego związku
wodowego metalowców

przedstawicieli 11 amerykań
skich koncernów stalowych
porozumienie, w wyniku któ
rego położony został kres
najdłuższemu w historii Sta
nów Zjednoczonych konflik
towi między pracodawcami a

pracującymi-
Jak wiadomo, konflikt mię

dzy związkiem zawodowym
metalowców amenykańsKich,
a amerykańskimi koncernami
stalowymi trwał przeszło
osiem miesięcy. Strajk 500.000
robotników przemysłu stalo
wego, który trwał 116 dni,
był najdłuższym strajkiem
w historii amerykańskiego
przemysłu stalowego. Spara
liżował on nie tylko amery
kański przemysł stalowy, ale
również inne gałęzie przemy
słu, które musiałiy bądź za
wiesić produkcję, bądź ją
ograniczyć na skutek braku

-stali.

Dokumenty
przez
stron,
kartek maszynopisu,
one podpisane
amerykańskiego
pracy James
hotelu Shorcham

przedstawicieli
za-

i

podpisane
przedstawicieli obu
obejmują przeszło 35

Zostały
w obecności

sekretarza
Nitchełla w

w Wa

szyngtonie- Z okazji podpisa
nia porozumienia przewodni
czący związku zawodowego
metalowców David Mac-
donald wygłosił przemówie
nie, w którym podkreślił, że

wywalczenie przez stalowni-
ków amerykańskich nowej
umowy zbiorowej jest ich
wielkim sukcesem.

We wtorek komitet wyko
nawczy związku zawodowego
metalowców amerykańskich
jednomyślnie zaaprobował

warunki porozumienia co do
nowej umowy zbiorowej w

przemyśle stalowym. Posiedzę
nie komitetu, któremu prze
wodniczył Macdonald trwało
półtorej godziny.

Przemysł maszynowy
produkujący wyposażenie
dla przemysłu naftowego,
eksportujący dotychczas u-

rządzenia do wydobywania
nafty, produkuje obecnie
na eksport skomplikowaną
aparaturę do przerobu i
oczyszczania ropy nafto
wej.

Na zdjęciu: spawanie ko
tłów do oczyszczania ropy
naftowej, przeznaczonych
dla Indii, w zakładach im.
1 Maja w Ploesti.

Fot. — CAF

Premier Włoch
odwiedzi Kanadę

RZYM (PAP)
Podano tu oficjalnie do wia

domości, że na zaproszenie
rządu kanadyjskiego uda się
w końcu lutego do Ottawy
premier Włoch Segni. Towa
rzyszyć mu będzie minister
spraw zagranicznych Pella.
Premier włoski ma złożyć wi
zytę w stolicy Kanady w

dniach od 29 lutego do 2 mar
ca br.

Ula wystawie
w LS&stk&a

słynnym z drukarskichW

tradycji Lipsku odbyła się pod
koniec ub. roku międzynaro
dowa wystawa, obrazująca hi
storię i dorobek krajów socja
listycznych w dziedzinie wy
dawnictw książkowych. Wysta
wa, która wzbudziła wielkie
zainteresowanie również na

Zachodzie, obejmowała tysiące
eksponatów — książek, ilu
stracji i plakatów, a także

wy-obrazowała technikę ich
dawania. Poniżej — trzy zdję
cia z lipskiej wystawy.

„Polcoop" zdobywa
nowe rynki zbytu
WARSZAWA (PAP)

Przedsiębiorstwo handlu za
granicznego CRS „Samopomoc
Chłopska” — „Polcoop” staje
się jedną z ważniejszych na
szych placówek eksportowo-
importowych płodów rolnych i
leśnych. W 1959 r. obroty „Pol
coop” z zagranicznymi kontra
hentami wyniosły ok. 107 min
rubli. Obejmowały one z za
kresu eksportu przede wszyst
kim nasiona roślin strączko
wych jadalnych i pastewnych
— mak, gorczycę, kminek, jak

Przyszłość białych wśród czarnych
BRYTYJSKI premier udał się w podróż

po Afryce. Obecnie znajduje się w

Ghanie, potem uda się do Nigerii, pół
nocnej i południowej Rodezji, odwiedzi
Unię Południowo-Afrykańską oraz sąsia
dujące z nią brytyjskie protektoraty. Wa
żne są powody, dla których Macmillan o-

puszcza na dłuższy czas Londyn właśnie
w okresie, gdy toczą się przygotowania do
spotkania na najwyższym szczeblu. Chodzi
o coś więcej, niż prestiżowe wizyty w

krajach Commonwealthu i w posiadło
ściach kolonialnych. Wielka Brytania musi
już dziś kłopotać się o to, by utrzymać
dawne posiadłości w orbicie swych wpły
wów. A także i to, by umożliwić europej
skim osadnikom pozostanie w Afryce tak
że wówczas, gdy władza przejdzie w ręce
przedstawicieli miejscowej ludności. Cho
dzi o przyszłość białych wśród czarnych,
przyszłość ludzi, którzy przestaną rządzić,
a będą musieli stworzyć sobie egzystencję,
opartą o współpracę i równouprawnienie
z obywatelami wolnych państw.

Podróż Macmillana ma go zorientować
w obecnej sytuacji w Afryce. Równocze
śnie starał się będzie pozyskać sobie przy
wódców afrykańskich i przekonać ich, że

najlepszą przyszłość zapewni im przyna
leżność do Brytyjskiej Wspólnoty. Zechce
w tym celu zapewne wykorzystać wpły
wy, jakie posiada premier Ghany Nkru-
mah. Odnosić się to możf d: N;gerii, któ
ra jeszcze w ty:5i roku odzyskać ma nie
podległość. Może także do brytyjskiego
Kamerunu, chociaż tu zadanie będzie już
trudniejsze. W Kamerunie powszechne
jest żądanie połączenia obu części kraju,
francuskiej — jest niezależna od 1 sty
cznia br. — i brytyjskiej, która ma otrzy
mać niepodległość w ciągu bież. roku.
Ponieważ Kamerun brytyjski jest mniej
szy obszarem i liczbą mieszkańców, zjed
noczenie kraju odda go zapewne pod wpły-

wy Francji. Zupełnie niejasna jest dla W.
Brytanii przyszła jej sytuacja w Kenii i
Federacji Centralnej Afryki.

Z władzy nad Kenią W. Brytania nie
ma zamiaru tak szybko zrezygnować. Do
tychczasowe plany nie przewidują przy
znania niepodległości Kenii przed rokiem
1970. Federacja Centralnej Afryki była w

ub. roku terenem krwawych zamieszek.
Burzyła się przede wszystkim ludność
Niassy przeciwko połączeniu z północną i

południową Rodezją, ale równocześnie
wszystkie trzy kraje federacji występowa
ły przeciwko władzy kolonialnej. I tu pla
ny brytyjskie nie przewidują szybkiego
udzielenia niepodległości. Macmillan mówi
o utworzeniu w miejsce federacji — Sta
nów Zjednoczonych Afryki Centralnej, w

skład których weszłyby Niassa i północna
Rodezja pod rządami złożonymi w więk
szości z Afrykańczyków oraz południowa
Rodezja, w której władza pozostałaby w

rękach Europejczyków.
Zapewne w czasie swej podróży po A-

fryce przekona się Macmillan, że plany
brytyjskie nie zadowalają narodów afry
kańskich. Przekona się również, że obiet
nice korzyści gospodarczych i przyrzecze
nia udzielenia niezależności w przyszłości,
już nie wystarczają. Przedłużanie władzy
kolonialnej może spowodować, że narody
afrykańskie będą dążyły do urzeczywist
nienia swych dążeń siłą. A wtedy zmaga
nia zakończyć się mogą zupełnym przepę
dzeniem białych z Afryki. Dlatego im prę
dzej W. Brytania zdecyduje się na u-

względnienie dążeń wyzwoleńczych naro
dów afrykańskich, tym większe będzie
miała szanse zachowania swoich wpływów
i uchronienia białych osadników. Przysz
łość pokaże, czy takie wnioski wyciągnie
Macmillan ze swej podróży po Afryce.

JAN PELCZARSKI

również grzyby, mrożone kró
liki, pierze itp. Po stronie im
portu główną pozycję stano
wiły nawozy potasowe, spro

wadzane dla naszego rolnic
twa z NRD.

W br. „Polcoop” zamierza
zwiększyć swoje obroty o po
nad 25 proc, w porównaniu z

rokiem 1959. W związku z tym
przygotowuje się znaczne iloś
ci nadwyżek artykułów rolni
czych, które sprzedawane będą
krajom skandynawskim, głów
nie Szwecji, Norwegii, Finlan
dii i Islandii. Wśród sprzeda
wanych artykułów znajdą się
przetwory drobiowo - mięsne,
takie jak: półgęski, kiełbasy z

drobiu pasztetowe itp., dostar
czane przez zakłady spółdziel
czości samopomocowej.

„Polcoop” planuje znacznie
roszerzyć kontakty handlowe z

odbiorcami w Europie zachod
niej, a zwłaszcza w NRF, Ho
landii, Francji, Belgii, Anglii,
Szwajcarii, Austrii i we Wło
szech. Do krajów tvch ekspor
tować się będzie przede
wszystkim dość duże partie
konsumpcyjnych i handlowych
nasion różnych roślin strącz
kowych.

Dalszym poważnym zamie
rzeniem „Polcoop” w br. jest
rozszerzenie wymiany handlo
wej z krajami zamorskimi,
głównie USA i Kanadą oraz

wejście na rynki Ameryki Po
łudniowej. Pierwsze kontrakty
handlowe, między innymi na

dostawę nasion roślin strącz
kowych i maku projektuje za
wrzeć „Polcoop” z przedsię
biorstwami handlowymi w

Wenezueli, Chile i Peru.
W planie jest również zdo

bycie nowych rynków na kon
tynencie afrykańskim. Przewi
duje się tam eksport artyku
łów specjalnych, m. in. bara
nich konserw do krajów arab
skich oraz suchych wędlin do
Ghany i Gwinei. Obecnie bada
się również możliwości nawią
zania współpracy z organiza
cjami spółdzielczymi państw
Da/eidsgo Wschodu.

Na uwagę zasługuje fakt, że

„Polcoop” stara się obiać eks
portem szereg artykułów, któ
rymi dotychczas nasz handel
zagraniczny sie nie zajmował.
Np. rozpoczęto wysyłkę mro
żonych królików do NRF,
Francji i Anglii oraz bada się
możliwości sprzedaży mięsa
końskiego, zwłaszcza w Skan
dynawii i NRF.

Prowokacje faszystowskie
świadczą o anormalnych

stosunkach
w Berlinie zachodnim

BERLIN (PAP)
Ekscesy neofaszystowskie w

Berlinie zachodnim świadczą
jak anormalne stosunki panu
ją w tej części miasta —

stwierdza kierownictwo za-

cliodnio-berlińskiej organiza
cji Niemieckiej Socjalistycz
nej Partii Jedności (SED) w

odezwie ogłoszonej w związ
ku z faszystowskimi prowoka
cjami w Niemczech zachod
nich i Berlinie zachodnim.

Faszystowscy prowokatorzy
czują się ośmieleni—stwierdza
odezwa — ponieważ na czele
państwa bońskiego stoją by
li wysocy przywódcy SA, o-

raz faszyści jak Oberlaender,
Schroeder i Globke.

Kierownictwo zachodnio-
berlińskiej organizacji SED
zwraca się z apelem do
wszystkich socjaldemokratów
i związkowców, by domagali
się natychmiastowego zakazu
działalności organizacji faszy
stowskich i militarystycznych
oraz wydawania przez nie ma
teriałów propagandowych, któ
re zatruwają umysły i serca

młodzieży.
W Berlinie zachodnim może

zapanować pokój, demokra
cja i bezpieczeństwo, jedynie
wówczas, jeśli położony zo
stanie kres jednostronnemu
powiązaniu Berlina zachod
niego z państwem bońskim i
jeśli położony zostanie kres
polityce traktowania Berlina
zachodniego jako „miasta
frontowego” a senat zachod-
nioberliński podejmie rokowa
nia z rządem Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

Pod konisc kwietnia
de Gaulle

uda się do USA
i Kanady

PARYŻ (PAP)
Ogłoszono tu rządowy ko

munikat, który stwierdza, że

prezydent de Gaulle został
zaproszony do złożenia ofi
cjalnych wizyt w Stanach
Zjednoczonych i Kanadzie
pod koniec kwietnia br.

Komunikat głosi, źe prezy
dent przyjął zaproszenia i że
w dniu 19 kwietnia przybę
dzie do Kanady skąd po
trzech dniach pobytu uda się
do USA-

Mistrz drukarski Konrad Kochelofen drukuje na ręcznej
prasie drukarskiej z XVI wieku facsimile i inkunabuły.

Młody Chińczyk — w obecności zwiedzających wystawę —

wykonuje kolorowy drzeworyt. Sztuka ta ma długoletnie i

wspaniałe tradycje w Chinach.

Efektowny fragment przygotowywania ręczric czerpanego
papieru; demonstruje pracownik fabryki pap ciu w Wolfs-
winkel (NRDj. Fot. H . Fiebig

sportowa
Reprezentacja Polski wygrywa
międzynarodowy tarnlej koszykówki

Wczoraj zakończył się w Krako
wie międzynarodowy turniej ko
szykówki juniorów. W decydują
cym o pierwszym miejscu spot
kaniu Polska pokonała CSR 54.41

(17:14). Mecz rozpoczął się w bar
dzo nerwowej atmosferze. Dość

powiedzieć, że jeszcze w 9 min.

wynik brzmiał... 4:3 dla Polski.

Przełomowym momentem była
min. gry, kiedy to ze stanu 29:28

Polacy „odszkoczyli” na 37:29.

Najwięcej punktów zdobyli Li-
kierski 21 i Drews 15.

W drugim meczu Kraków roz
gromił Węgry 94:53 (55:23), przy
czym tym razem najlepiej spisa
li się Niewodowskl (30 pkt.) 1

Rouppert (21). W nieoficjalnej
klasyfikacji bezapelacyjnie pierw
sze miejsce zajęła repr. młodzie
żowa Krakowa. Po turnieju odby
ło się rozdanie nagród. Reprezen
tacja Polski za pierwsze miejsce
otrzymała puchar „Sztandaru Mło
dych”, dalsze miejsca zajęły CSR
i Węgry.

W kilku

uierszach

W Toruniu w spotkaniu o mi
strzostwo I ligi Pomorzanin po
konał LKS 4:2.

*

Bykowa obroniła tytuł mistrzy
ni świata w szachach, wygrywa
jąc w turnieju ze Zworykiną 8

partii, 4 przegrywając i 1 remisu
jąc.

*

Zwycięzcą turnieju czterech
skoczni został Bolkart (NRF) —

878 pkt. przed Pianką i Leodol-
terem (obaj Austria). Ostatni
konkurs rozegrany w Bischof-
shofen wygrał Plank — 227,5 pkt.
przed Leodolterem.

*

W Sydney na pływackich mi
strzostwach Nowej Płd. Walii wy
ścig na 220 y dow. wygrała lisa
Konrads — 2 .15.3.

*

W drugim dniu międzynarodo
wych zawodów w jeździe figuro
wej w Łodzi w jeździe kobiet

zwyciężyła Jurek (Węgry) przed
swą rodaczką Kamą i Jankow
ską. W jeździe parami zwyciężyli
ponownie Thael—Burchardt (NRF).

Najlepszym strzelcem turniej^
był krakowianin Niewodowskl.

(wk)
*

W Poznaniu zakończył się mię*
dzynarodowy turniej koszykarek.
Pierwsze miejsce zajęła CSR,
która pokonała w decydującym
meczu Polskę 68:48. Druga był®
Polska, trzecie Węgry.

Bez niespodzianki..*

Podhale-Legia 3:
PODHALE: Pabiś, Thomas, KO*

żański, Chmura, Mikołajski, Kra
marz, J. Bryniarski, Chudoba, Ki<

lanowicz, K. Bryniarski, Lipków-
ski. Chlipała, Szlendak, Kowalski.

LEGIA: Koczak, Bromowicz, Ja«

niczko, Olęzyk, Szerauc, Kurek,
Stankiewicz, Gosztyła, Jeżak, Sko
tnicki, Burek, Rożeń, Tyliszczak,
Zieliński.

Mecz Legli z Podhalem wzbudził
w Nowym Targu bardzo duże za
interesowanie i zgromadził kilka

tysięcy entuzjastów hokeja, któ
rzy mieli możność porównania sił
obu zespołów.

Mecz miał bardzo emocjonujący
przebieg, a najlepiej w obu dru
żynach spisywali się bramkarze X

tym, że bramkarz Podhala Pabiś

dawał chwilami koncerty gry. Le
gia dopiero w 17 min. zyskała 2
bramki — pierwszą przez Zieliń
skiego, drugą przez Kurka. W II

tercji Zieliński podwyższył na 3:0
w 23 min., a I bramka dla Pod-,
hala padła ze strzału Chmury w

27 min. —- jego strzał skierował
obrońca do własnej bramki. W 3ł
min. Kurek z podania Gosztyły
podwyższa na 4:1, a w 35 Kramarz

zdobywa dla Podhala drugą bram*

kę. Wynik II tercji ustala Kurek#

zdobywając bramkę znowu z po
dania Gosztyły. W tym okresie
Podhale zagrało bardziej defen*

sywnie (w I tercji prowadziło grą
bardziej otwartą) i twardo, więcej
pilnując poszczególnych zawodni*

ków, a szczególnie Kurka.
W ostatniej tercji znów Zieliń*

ski był strzelcem bramki dla Le*

gii, a Szlendak dla Podhala. Osta
tnie bramki dla Legii zdobywają
w46min,Jeżakiw54—Sze*
rauc.

A. TARGOSZ

Bez sukcesów w Grindelwald
W szwajcarskiej miejscowości

Grindelwald rozpoczęły się w

środę tradycyjne międzynarodo
we ^ąwodv narcinr^-
W pierwszym dniu rozegrano sla
lom specjalny. Wzięły w nim u-

dział, obok świetnie przygotowa
nych Szwajcarek, Włoszek, Fran
cuzek i Austriaczek, również

Kolca

Pogoń—
myśli Ba zapas

, Niektórzy działacze szcze
cińskiej „Pogoni” — powsze
chnie wiadomo o tym w całej
Polsce — nie przebierają w

środkach. Ostatnio dali o so
bie znać na drugim końcu
Polski, aż w Rzeszowie kape-
rując na piłkarskim jarmarku
dwóch zawodników tamtejszej
Stali — Majchera i Hojkę. In
ni działacze zarzucili swoje
„sieci” w Bytomiu na Krasuc-
kiego.

Drżeli w obawie przed emi
gracją Norkowskiego do por
towego miasta bydgoszczanie.
Jakimś jednak „cudem” zdo
łali go w ostatniej chwili prze
konać aby pozostać w rodzin
nym grodze, „marnotrawny
syn” na konferencji prasowej
złożył publiczne oświadczenie,
że wycofuje swoją prośbę o

zwolnienie.
No cóż, „Pogoń” jeszcze

przed sezonem myśli o utrzy
maniu się w lidze. Pewnie, że
lepsze to niż załatwianie ta
kich spraw na Ś minut przed
dwunastą, (rm)

ńwie zawodniczki polskie: Bał

bara Grocholska - Kurkowiakow.
i Zofia Brodkiewiczówna. Zni«

knma ilnśA- śnie?!! 7««isił.a OTF**
nizatorów do ubijania trasy, przeł
co stała się ona bardzo trudna.
Barbara Grocholska, która w

Cervinni doznała kontuzji kola
na czuła się już dobrze, zdjęła
więc opatrunek gipsowy i żary*
zykowała udział w zawodach.

Pojechała ona bardzo ostrożnie

i zajęła 18 miejsce.
Druga nasza zawodniczka

Brodkiewiczówna nie ukończyła
konkurencji, gdyż pękły jej wią
zania.

Wyniki: 1 Waser (SzwajcariaJI
— 55,4 i 55,3, 2) Michel (Szwajca*
ria) 56,4 i 53,3,

W czwartek Polki startować

będą w slalomie-gigancie. Tego
samego dnia rozegrany zostanie

również bieg na dyst. 10 km, w

którym wystąpią przebywające w

Grindelwald reprezentantki Pol*

ski.

AZS ZAKOPANE —

GWARDIA ZAKOPANE
6:0 (0:0, 5:0, 1:0)

W meczu hokejowym o mistrzów
stwo ligi okręgowej AZS Zakopa
ne odniósł nieoczekiwane zwycię
stwo 6:0 nad lokalną rywalką
Gwardią-Wisłą. Bramki zdobyli?
Stanoch 2, Wróbel, Obrzut, Bog-
dalik i „samobójcza”. Sędziowali
pp. Pawłowski i Kochański.

Tu brydż sportowy!
W meczu między zespołami Wi«

sły i Cracovii, Wisła I przegrały
z Cracovią I 55:66 (48 rozdań), zaś
Wisła II zremisowała z Cracovią II

36.36 (32 rozdania).

W ostatnim spotkaniu z cyklu
rozgrywek piłkarskich o Puchar
dr Geroe, Włochy pokonały
Szwajcarię 3:0.

Tu sp&rt sskolntfl

Brak mrozu krzyżuje plany
młodym łyżwiarzom

Akcja upowszechnienia łyż
wiarstwa wśród młodzieży
szkolnej województwa kra
kowskiego ogłoszona przez re
dakcje „Gazety Krakowskiej”,
„Tempa” oraz Wojewódzką
Komisję Upowszechnienia
Sportów Zimowych na razie
nie przebiega planowo. Wielką
przeszkodę w przeprowadzeniu
zawodów łyżwiarskich stanowi
brak lodu. Po przejściowej ob
niżce temperatury od kilku
tygodni mamy niemalże wio
senną pogodę.

W najbliższym czasie „spe
ce” od pogody zapowiadają
obniżkę temperatury i dlatego
należy się liczyć z tym, że

długo oczekiwany lód wresz
cie będzie. W związku z tym
chcemy przypomnieć szkołom
i całej rzeszy młodzieży, któ
ra niewątpliwie będzie brała
udział w naszej akcji, że naj
lepsi otrzymają nagrody, dy
plomy i puchary.

Z otrzymanych informacji
wynika, że już teraz wiele
szkół jest dobrze przygotowa
nych do organizacji naszej
imprezy, a wielu uczniów za
pamiętale trenuje uprawiając

gimnastykę, zabawy, gry ru
chowe i marszobiegi — czas

startu do imprezy bowiem
bliski, (rk)

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej"

„Tempa”, WKKF i KKKP

Za najlepszego sportowca
krakowskiego w 1959 r. uwa-

zam:
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Przed 100-leciem

najstarsze}
czkały rolniczej

w kraju
Najstarsza szkoła rolnicza w

kraju — Technikum Rolnicze
w Czernichowie obchodzi w

czerwcu br. jubileusz 100-le-
cia swej działalności. W mie
siącu tym odbędzie się zjazd
byłych wychowanków szkoły,
wśród którvch wielu odgrywa
poważną rolę w życiu nauko
wym i oświacie rolniczej.

Skromne niegdyś pomiesz
czenia szkolne są obecnie roz
budowywane. Rozpoczyna sie
budowę warsztatów szkolnych,
instalację centralnego ogrze
wania, kanalizację, wodociągi
itp. Na rozbudowę szkoły prze
znaczono ok 2 min zł.

Powiększyła się również-bi
blioteka fachowo - rolnicza.
Młodzież otrzyma internat.
Dyrekcja Technikum w Czerni
chowie zwraca się za pośred
nictwem prasy do byłych wy
chowanków, aby nadsyłali
swe zgłoszenia uczestnictwa v

zjeździe do 15 lutego br.
W skład utworzonego hono

rowego komitetu obchodu 100-
lecia weszli znani w kraju
naukowcy rolnicy — pracow
nicy wyższych szkół rolni
czych, Ministerstwa Rolnictwa
oraz różnvch placówek nauko
wych w kraju.

DRZEWO W REMONCIE

Rusztowanie budowlane
wokół pnia drzewnego. W
ten sposób remontowano w

Leningradzie w Parku Mi-
chajlowskim jodłę posadzo
ną ongiś przez dziadka
Aleksandra Puszkina Osi-
pa Hannibala. Drzewo by
ło uszkodzone w czasie
działań wojennych i zaczę
ło ginąć. Uszkodzone miej
sca zostały zdezynfekowane
i zaplombowane cemen-

——■»—rr.nr---- ■-------—

Uchylanie się od współ
działania, współgospo-
darowania, współrzą
dzenia jest u nas zja
wiskiem dość powsze
chnym. Jako zjawisko

niekorzystne wymaga kontr
akcji.

Olbrzymią rolę ma tu do
spełnienia propaganda. Wyr
wać poszczególne jednostki, ba
— poszczególne grupy społecz
ne z zapatrzenia się w wąskie
sprawy osobiste, roztoczyć
przed nimi szersze horyzonty
działania, zachęcić do niego —

oto jej zadanie.

Propaganda ma do wygra
nia wielką szansę: pozyskać do

czynnego udziału w rządzeniu
i gospodarowaniu jak najszer
sze kręgi obywatelskie poprzez
wykazywanie im związku mię
dzy sprawami codziennymi,
nieraz małymi, a „wielką po
lityką”, tym co nazywamy lo
sami narodu, Polski, świata.

Szansę tę propaganda ma do

wygrania. Przegrywa ją jed
nakwkażdymdniuitow
dwojaki sposób: jeśli nie czyni
nic, względnie jeśli robi to źle.

Przegrywają tę szansę towa
rzysze z Huty im. Lenina, gdy
pozostawiają puste wspaniałe
gabloty, (ileż one pieniędzy
kosztowały!), przegrywają
chłopi ze wsi bocheńskich,
brzeskich i tarnowskich, któ
rzy nie wykorzystują np. tablic

gromadzkich, przegrywają np.
towarzysze z „Sierszy”, którzy
zadowalają się obficie i sta
rannie wymalowanymi hasła
mi — zresztą nad wyraz słusz
nymi i pryncypialnymi, ale

głoszącymi prawdy powszech
nie znane.

SPORO WODY UPŁYNĘŁO

Na każdego propagandystę
czyhają dwa grzechy:
grzech „drętwej mowy”,
lub też jego przeciwień

stwo analogiczne zresztą w

skutkach a raczej w ich bra
ku — praktycystyczna ograni
czoność. Niełatwo ominąć tę
Scyllę i Charybdę propagando
wej pracy. Nie lada wysiłku
będzie trzeba by w „Sierszy”
przestał myśleć lakiernik, a

zaczęli myśleć propagandyści.
Może jeszcze trudniej będzie
towarzyszom z Huty im. Leni
na i chłopom z Brzeskiego, Bo
cheńskiego i Tarnowskiego za
brać się w ogóle do propagan
dy, w tym wypadku wizualnej.

Daleko odeszliśmy od „dręt
wej mowy”. Sporo wody w

Wiśle upłynęło od czasu, gdy
nasi propagandyści dużo mó
wili a mało powiedzieli. „Drę
twa mowa”, w stylu i formie,
-które-przysłanłała-abstrakcyj-

7 mil
od drętwej

mowy
Często, zbyt często słyszymy: Cóż mnie to obchodzi?

Cóż mnie to wzrusza? Że kradną? Przykre, ale — ja
nie kradnę. Że piją? Ja jestem zawsze trzeźwy. Że
młodzież chuligani? Moje dzieci są spokojne i układ-
dne. Bumelują? Ja spełniam swoje obowiązki na

„102”, niechże sobie państwo radzi z obibokami. Niech
że sobie państwo...

Czytelnicy o i do
„Gazety”

Nasi czytelnicy wyraża
ją poglądy o piśmie, zwra
cają się do niego z różnego
rodzaju propozycjami. Oto
K. KRUSZYŃSKI w kores
pondencji nadesłanej na

nasz adres pisze m. in.:
„Zapytuję dlaczego na

sza „Gazeta Krakowska"
nie posiada na gmachu
przy ul. Wielopole neo
nu kolorowego, podob
nie jak to się dzieje w

wielu redakcjach war
szawskich czy nawet ka
towickich. Ani przez
chwilę nie wątpię, że
stanowiłoby to doskona
łą reklamę nie mówiąc
już o tzw. oprawie ar
tystycznej budynku, po
łożonego jak by nie by
ło w jednym z najruch
liwszych punktów mia
sta".

Cóż, wypada się zgodzić z

poglądem naszego czytelni
ka, tylko... jest to wyda
tek rzędu co najmniej kil
kudziesięciu tysięcy zł.
Najlepszą reklamą pisma
— jak nam się wydaje —

jest stała troska zespołu o

podnoszenie poziomu „Ga
zety”, jej uatrakcyjnianie
itp., co — jak się nam rów
nież wydaje — z mniej
szym lub większym powo
dzeniem czynimy.

Inny natomiast czytelnik
— T. MADEJSKI z Krako
wa — trochę nam „wymy
śla”:

„Z przyjemnością po
witaliśmy recenzje fil
mowe, jakie umieszczali
ście na łamach „Gaze
ty". Piszę w czasie prze
szłym, ponieważ przyje
mność ta trwała krótko.
A szkoda! Było to bo
wiem miłe urozmaicenie
tekstu, a poza tym sta.
nowiło wypełnienie luki,
juką jest brak recenzji
tak bardzo pożądanych
przez licznych zwolenni
ków X Muzy. Na pewno
niemniej licznych, aniże
li fanatyków sportu,
dla których wypełnia się
całe szpalty dzienników,
w tym również „Gaze
ty".

A więc prosimy o

wznowienie recenzji z

filmów”.
No cóż, poprawimy się.

Interesuje nas czy nowy
sposób recenzjowania fil
mów, który wprowadzimy

— będzie odpowiadał czy
telnikom.

R. KRAKOWIAK nato
miast postuluje szersze

aniżeli dotychczas zajęcie
się problematyką wycho
wania młodzieży.

„Dobrze się stało — pi
sze m. in. nasz Czytel
nik — że właśnie na la
mach „Gazety" zaczyna
ją się po długim, może
zbyt długim milczeniu
pojawiać pozycje odno
szące się do tak bardzo
złożonej problematyki,
jak wychowanie mło
dzieży. Wydaje się jed
nak, że skromna zresztą
publicystyka na te te
maty, wstydliwie omija
tak niebagatelną spra
wę, jak metodyka wy
chowania, że pisze się
na ten temat „na wyso
kich koturnach". Weż-
my np. działalność klu
bów sportowych .Wiemy
o nich, z dzienników, w

tym również i z „Gaze
ty" tylko tyle, że np.
KTH Krynica pokonał
w hokeju jakąś tam dru
żynę, Parę słów pochwa
lnych pod adresem wy
różniających się w me
czu zawodników i ko
niec wiadomości o klu
bie Jego życiu, o tym, W
jaki sposób wdraża się
młodzież do dyscypliny,
sportowej (czytaj rów
nież społecznej) itp...
Przepraszam... Parę mie
sięcy później ten sam re
daktor pisze na temat...

rozwiązania tego klubu.
Operując tym przykła

dem mam na myśli ko
nieczność czerpania
przez „Gazetę" społecz
nego zamówienia z ży
cia. Pisząc o wychowa
niu młodzieży zaglądaj
cie do świetlic sporto
wych, młodzieżowych
domów kultury, świetlic.
Będziecie mieli wówczas
możność porównania
złych metod z dobrymi.

Ukazał się po raz pierw
szy na łamach „Gazety” —

„Kącik Młodych”. Poczyni
my próby aby problematy
ka, jaką będziemy się zaj
mować odzwierciedlała rze
czywiste potrzeby procesu
wychowania młodzieży. Li
czymy także na listy Czy
telników, pomagające nam

w redagowaniu „Kącika”,
Podsuwaniu tematyki, pro
jektów, propozycji.

ną, albo zgoła, nieobecną treść,
należy już do bezpowrotnej
przeszłości. Choć czasem jesz
cze się odezwie, jest groźna.
Po odrzuceniu frazeologii,
pompatyczności, księżycowych
uogólnień, grozi nam zgoła coś
odwrotnego. W pogoni za kon
kretnością , informowaniem,
zajmowaniem się rzeczywi
stym życiem, popadamy zwy
kle w drugą krańcowość: w

miejsce propagandy wprowa
dzamy prawie urzędowe „bez
płciowe” wyjaśnienie. Propa-
gandysta przywdziewa szaty
informatora. To też źle.

Dość jednak wybrzydzania.
Od rozpamiętywania błędów
czas przystąpić do postulatów.

A więc’ konkretność w pro
pagandzie wydaje się rzeczą
niezbędną. Konkretów, „trzy
mania się matki-ziemi” w

propagandzie nigdy za dużo.
Chodzi jednak o styl, o sposób,
o formę przekazywania kon
kretu, ukazywania faktów,
rzeczywistości. Chodzi o to,
aby występowała ona w wiel
kościach prawdziwych, w for
mie agitacyjnej, zdolnej zag
rzać, zapalić, przekonać, zmo
bilizować. Stanie się to wtedy,
gdy potrafimy ukazywać
związek rzeczy małych z wiel
kimi, skromnych poczynań go
spodarczych, politycznych,
społecznych z naczelnymi cela
mi naszego kraju, przy rów
noczesnym kojarzeniu spraw
indywidualnych, ludzkich ze

sprawami narodowymi.

Uwaga, kierowcy l

l „elektronowy®
sędzią"
ule ma żartów

Policja
drogowa stanu Illi

nois, w którym prawo jaz
dy posiada blisko 5 milionów

osób, do niedawna jeszcze
nie mogła poradzić sobie z e-

widencją naruszeń przepisów dro
gowych. I oto „zaangażowano” do

pracy automatyczną maszynę e-

lektronową,..
Na podstawie obowiązujących

w USA przepisów, każde przekro
czenie drogowe „kosztuje” pew
ną ilość punktów karnych. Kie
rowca, który w ciągu określone
go czasu zbierze zbyt wielką
liczbę takich punktów — obło
żony zostaje odpowiednio wyso
ką karą pieniężną, czemu może

towarzyszyć okresowe lub stale

pozbawienie prawa jazdy.
Służba drogowa wypełnia spe

cjalne formularze, zawierające
numer ewidencyjny prawa jazdy
obwinionego kierowcy 1 ilość

„przyznanych” mu punktów kar
nych. Na podstawie numeru ewi
dencyjnego maszyna elektronowa

wyszukuje potem kartotekę obwi
nionego, oblicza sumę punktów
karnych i automatycznie wypi
suje... gotowy wyrok.

Cala tego rodzaju procedura
realizowana jest w bardzo szyb
kim tempie. Kierowca otrzymuje
wiadomość o wyroku już po u-

plywie 3 dni od chwili karalne
go przekroczenia przepisów dro
gowych. (W.T.)

JAK WSZYSTKO W ŻYCIU
..tak i propaganda wymaga

nie,lada wysiłku. I to wysiłku
myślowego. Improwizacja,
jakże często stosowana w na
szej pracy propagandowej,
rzadko okazuje się skuteczna
— częściej natomiast sprowa
dza się do formalnego „odfaj-
kowania”.

Brak propagandy poglądo
wej w Nowej Hucie skłonił
mnie do wymiany zdań na ten
temat z towarzyszami. Miałem
szczęście rozmawiać z ludźmi
tkwiącymi sercem i wszystki
mi myślami w sprawach Kom
binatu, ludźmi szeroko patrzą
cymi na jego sprawy politycz
ne i partyjne. Mimo to, temat:

propaganda — był dla nich
czymś, co „nie wiadomo czym
się je”. Zgodzili się, że z pro
pagandą — szczególnie wizual
ną nie jest u nich dobrze. Z
ich odpowiedzi na rwtanie —

„dlaczego?” — przebijała oba
wa popadnięcia w sztampę lub
w drugą krańcowość — odpo
litycznienie. Wreszcie żale na

brak materiału. Wreszcie py
tanie: jaką treścią nasycić pro
pagandę?

Tymczasem w rozmowie na
szej padały porównania doty
czące wydajności w Hucie i w

hutach amerykańskich, zuży
cia materiałowego w Hucie i
w Zaporożu, kwalifikacji hut
ników w NRD i naszych, anal
fabetyzmu, bumelanctwa, na
strojów konsumpcyjnych.

Czyż nie te właśnie sprawy
mogłyby (i powinny) być treś
cią nowohuckiej propagandy?

Huta im. Lenina doczekała
się kadry o niezwykle szero
kich horyzontach myślowych.
Z satysfakcją rozmawia się
dziś z człowiekiem, którego
znało się kilka lat temu, jako
„bandosa”. Dziś — ten technik
z zagraniczną praktyką — po
trafi poprowadzić kilkugodzin
ną, interesującą rozmowę, żon
glując cyframi, faktami, po
równaniami. Dlaczego ludzie
ci nie mówią do załogi, dlacze
go tak mało organizuje się
spotkań z nimi, dlaczego ich
wiedza nie utrwala się w ko
munikatywnych diagramach,
wykresach, estetycznie zrobio
nych plakatach? Czyż to właś
nie nie byłoby wiązaniem rze
czy wielkich z dniem codzien
nym? Czymś pouczającym, a-

trakcyjnym, nie nudnym, wre
szcie — nie sztampowym, a

równocześnie bardzo politycz
nym?

TEGO SIĘ WARTO
NAUCZYĆ

odobna jest sytuacja na

wsi tarnowskiej, brzeskiej,
bocheńskiej. Mówi się o

mechanizacji, o szkoleniu
rolniczym, o wielu słusznych

Oryginalny (i efektowny)
sposób transportu zastoso
wano w fabryce samocho
dów w Eisenach (NRD) —

karoseria wędruje do hali
montażowej napowietrznym
transporterem, po czym
„ląduje" na podwórzu za

pośrednictwem podnośnika.
Praca ludzka — w tym wy
padku — wyeliminowana
zupełnie.

Fot. — NBI

sprawach. Często mówi się o

tym w sposób zdawkowy, koń
cząc sloganem nawołującym
do czynu społecznego. Ileż do
brych chęci, a zarazem zmar
nowanej energii. Tymczasem
tablice gromadzkie, świetlice
gromadzkie zieją pustkami; w

najlepszym wypadku nieaktu
alnymi hasłami lub obwiesz
czeniami sprzed roku. Może
by tak zaproponować plakat,
który w sposób treściwy, prze
konywający zachęciłby do
wzorowej gospodarki. Mate
riały? Niejedna gromada dy
sponuje danymi cyframi. Da
ne te, często w postaci wzoro
wych analiz, których nie pow
stydziłby się żaden instytut
naukowy, marnotrawią się
gdzieś w urzędach „powiato
wego szczebla” zamiast stać
się agitacyjnym, zachecajacvm
do wielu przedsięwzięć środ
kiem propagandowym. Chodzi
jednak o to, by ten konkret
podany został w formie przy
stępnej, komunikatywnej, agi
tacyjnej.

Odnosi się to do wszystkich
form propagandy, do wszyst
kich jej instrumentów.

Warto wsłuchać się czasem

w przemówienia wybitnvch
polityków i mężów stanu na
szego obozu. Jak operują oni
konkretem, jak umiejętnie
wiążą rzeczy wielkie z mały
mi. Jak wreszcie ich przemó
wienia przypominają raczej
rozmowę ze słuchaczami. Tym
warto się zarazić. Warto
skorzystać z ich doświadcze
nia, zdobywać się na własne,
świeże, z życia brane przykła
dy, sformułowania. Z pewnoś
cią wymaga to więcej wysiłku,
niż improwizacja propagando
wa. Ale też wysiłek ten przy
niesie owoce.

A. STANIEK

Ciekawostki sportowe
ze świata

Nareszcie spadł upra
gniony śnieg w Squaw
Vałley — tegorocznym te
renie Zimowych Igrzysk
Olimpijskich. Lodowiska
i urządzenia sportowe zo
stały udostępnione mi
łośnikom sportów zimo
wych.

Fot. — CAF

Sprawy dnia codziennego

Jaśnie pan
•••kucharz

D
ziwne te słowa nie
są jedynie para

frazą tytułu stare
go filmu „Jaśnie
pan szofer”. Oto
bowiem — jak po

dał prof. A. Szczygieł na

niedawnym seminarium ży
wieniowym, zorganizowa
nym przez Polski Komitet
Współpracy z FAO — oko
ło 10 proc, ludności nasze
go kraju jada obiady poza
domem, z tego 1/4 w sto
łówkach. Problem — bez
przesady — społeczny. Po
mińmy sprawę stołówek,
wymagającą odrębnego o-

mówienia i skoncentrujmy
się na tzw. otwartym ży
wieniu zbiorowym, na

przemyśle gastronomicz
nym. 1 nie mówmy o pla
nach, lecz o dzisiejszym
dniu tej gospodarki, znaj
dującej się od lat pod o-

strym i najczęściej uzasad
nionym obstrzałem krytyki
społecznej.

pracują w zakładach gastrono
micznych. Choć z roku na rok
rośnie ilość zakładów samoob
sługowych (w r. 1959 już 213),
to jednak problem należytej
obsługi jest wciąż bardzo a-

ktualny.
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GASTRONOMII

GRZECHÓW GŁÓWNYCH

Konsument, korzystający z

usług restauracji, prze
ważnie narzeka na tłok,
nieuprzejmą obsługę, brak

urozmaicenia w doborze po
traw, oszustwa na wadze dań,
brud i... kto by wreszcie zliczył
wszystkie grzechy gastrono
mii?!

Jakie kroki są podejmowa
ne, aby poprawić ten stan rze
czy, co już w tej dziedzinie
zrobiono?

Najistotniejszym chyba po
ciągnięciem było wprowadze
nie przed kilkoma tygodniami
nowego, systemu ustalenia
norm mięsa w potrawach
Frzedtem normy te były o-

kreślone w skomplikowanych
recepturach i — praktycznie
biorąc — nie istniała możli
wość sprawdzenia, czy przy
sporządzaniu dań popełniono
oszustwo. Kucharz mógł się
zawsze tłumaczyć ubytkiem w

toku przyrządzania posiłku.
Obecnie porcje mięsa muszą

mieć określoną wagę na tale
rzu, a nie w kuchni, co znacz
nie ułatwia kontrolę. Inspek
cje PIH wykazały jednak, że

niektórzy pracownicy gastro
nomii usiłują — jak dawniej
— oszukiwać na wadze mięsa.
Kwitnie gdzieniegdzie proce
der podmiany gatunków mię
sa, sztucznego windowania
cen, nie podawania wszystkich
dodatków wyszczególnionych
w karcie itd. Wobec winnych
wyciąga się surowe konse
kwencje.

SZKOLĄ SIĘ MISTRZE

natychmiast

N
a jednym rogu rynku duża, kilkusalowa re
stauracja — w soboty i w dni wypłat podająca
tylko koniaki, w inne dni bez ograniczeń, na dru
gim rogu sklep z dużym asortymentem „ognistej
wody”, na trzecim „mordownia” czyli restauracja
„Tunel”, buchająca oparami alkoholu. A za tymi

rogami boczna uliczka. Na drzwiach wąskich, niepokaź-
nych, tabliczka: „Powiatowy Dom Kultury w Nowym
Targu ’. Idę schodami na piętro. Przez szerokie szpary
w ścianie widać niebo. Wąski korytarzyk, przeciskam
się między stertami pak i beczek. Salka, potem kilka po
koików w amfiladzie. By się dostać do ostatniego muszę
przeszkodzić grupkom chłopców odrabiających lekcje.
Lokalu, w którym się mieści Dom Kultury na pewno nie
można nazwać olśniewającym. A przecież jest to jedyna
niemal placówka kulturalna w tym gwałtownie rozwija-
jącym się powiatowym mieście!

NA PRZYKŁAD —

NOWY TARG

pracach Powiatowego
Domu Kultury rozma
wiam z jego kierowni
kiem.

— Przede wszystkim stosuje się
małe formy. A więc programy

rozrywkowe wypełniane przez

przypadkowych amatorów, obraz
ki satyryczne, towarzyska Zgaduj-
Zgadula. Tak jest w sobotę i w

niedzielę o godzinie 18. W pozosta-

o

ZA GRANICĄ
I W NOWYM SĄCZU

O

Jednak
sam PIH nie wystar

czy. Przedsiębiorstwa ga
stronomiczne muszą wzmóc
kontrolę wewnętrzną, kon

sument musi reagować na każ
dy, nawet drobny przejaw złej
pracy zakładów gastronomicz
nych, które mają przecież co
raz lepsze warunki.

Kilka uwag — o tych popra
wiających się warunkach. Do
pracy w gastronomii przycho
dzi coraz więcej ludzi z przy
gotowaniem fachowym, głów
nie kucharzy i kelnerów. W
Polsce istnieje już 10 szkół
kelnerskich (w przyszłym roku
— 16) i 16 kucharskich, z któ
rych każda szkoli co najmniej
po 40 uczniów. Uczniowie
przez 3 dni w tygodniu uczą
się w szkole, przez 3 następna

bowiązujący w Polsce

system oparty jest na

pracy każdego kelnera
na własny rachunek.

Zagranicą metodę taką stosuje
się jedynie w najmniejszych,
peryferyjnych lokalach, pow
szechnie natomiast obowiązu
je brygadowy system obsługi.
W skład brygady wchodzi 2—3
kelnerów pod kierunkiem
starszego kelnera, który jest
jednocześnie płatniczym. Po
dobno taki system przyspiesza
obsługę i zwiększa jej rzetel
ność. Ostatnio zaczyna się go
wprowadzać i u nas. W nie
których przedsiębiorstwach
gastronomicznych (m. in. w

Nowosądeckiem, które zdobyły
pierwsze miejsce w Polsce),
system ten przyniósł już pozy
tywne rezultaty. W innych na
potkał na niechęć części kelne
rów, którzy boją się, że w wy
niku zwiększonej kontroli do
tychczasowe możliwości oszu
kiwania klientów zostaną o-

graniczone. Doceniając wagę
brygadowego systemu obsługi
klientów, minister handlu we
wnętrznego wydał ostatnio za
rządzenia polecające natych
miastowe wprowadzenie tego
systemu w kilku największych
zakładach każdego miasta.

W ostatnich dwóch latach
została przeprowadzona dość
gruntowna reforma zarządza
nia przemysłem gastronomicz
nym. Chodzi nie tylko o znie
sienie centralnych receptur ja
dłospisowych, zwiększenie sa
modzielności przedsiębiorstw i
zmniejszenie liczby pracowni
ków administracyjnych o 2 tys.
Równie pozytywnym zjawi
skiem jest ograniczenie w sa
mych przedsiębiorstwach zbę
dnej biurokracji, a zwłaszcza
uwolnienie np. kuchmistrzów
od prac sprawozdawczych.
Kucharz stał się w restauracji
— i słusznie — „drugą po bo
gu” osobą. On decyduje o me
nu, o dzisiejszym dniu prze
mysłu gastronomicznego. Kto

decyduje o jego jutrze? O tym
przy innej okazji.

Broń polna
dla gajowych

i leśniczych
Resort leśnictwa podjął sze

reg decyzji w sprawie zwięk
szenia ochrony lasów przed
kłusownictwem i kradzieżami
drewna. W tym celu już w ro
ku ub. wielu leśniczych i ga
jowych zostało uzbrojonych.
Do użytku służby leśnej prze
kazano w tym okresie kilka
tysięcy strzelb lub innej broni
palnej, którą zakupują oni na

raty na bardzo korzystnych
warunkach.

W pierwszej kolejności uz
braja się gajowych i leśniczych
w rejonach, gdzie najczęściej
notowane są wypadki kradzie
ży leśnej i kłusownictwa, tj. w

woj. białostockim, lubelskim i
rzeszowskim. W dzielnicach
tych ok. 60 proc, gajowych i
leśniczych posiada już broń.
Wyposażenie pracowników
służby leśnej w broń palną o-

kazało się niezbędne, gdyż
zdarzały się fakty pobicia czy
poranienia gajowych w czasie
wykonywania
służbowych.

W związku
służby leśnej
nież rygory i
sunku do
czych, którzy posiadając broń
sami dopuszczali się kłusow
nictwa.

ich obowiązków

z uzbrojeniem
wzmożono rów-
sankcje w sto-

gajowych i leśni-

B. REICHHART

Międzynarodowy
Kongres Mody

W czerwcu br. odbędzie
w Sofii XI Międzynarodowy
Kongres Mody. Tym razem

doroczna ta impreza będzie
miała szczególnie szeroki za
sięg, bowiem oprócz przemy
słu odzieżowego wezmą w

niej udział także przemysły:
dziewiarski, włókienniczy i
obuwniczy. Polski przemysł
przygotowuje na kongres w

Sofii kolekcję odzieży dam
skiej, męskiej i dla młodzie
ży, liczącą 72 modele.

się

le dni sale Domu Kultury zaj
mują różne instytucje, odbywają
się spotkania, zebrania. W świetli
cy gry towarzyskie. Na ścianach

eksponaty często zmienianych wy
staw.

Jest jeszcze zespól teatralny,
wystawiający ostatnio „Moralność
Pani Dulskiej”, są kursy języków
obcych: niemieckiego i angiel
skiego. I na tym z grubsza bio-

rąc, kończy się działalność Domu.

Niewiele jej, mimo wysiłków kie»

rownictwa 1 garstki sympatyków.
■ Sprowadza się do rozrywkowego

programiku 1 dydaktycznej wysta
wy dla szkół. Poza jej zasięgiem
leżą nietknięte rejony całego po
wiatu. Są świetlice, nie przeja
wiające najmniejszej działalności,
nie składające nawet sprawozdań.
Nie ma seminariów dla świetlico
wych, nie ma pomocy dla tlącego
się gdzieniegdzie w odległych za
kątkach powiatu, życia kultural
nego.

To nie jest objaw jednostkowy,
dotyczący tylko Domu Kultury W

Nowym Targu. Problem jest zna
cznie szerszy.

OAZY

Są wprawdzie w wojewódz
twie krakowskim Powia
towe. Domy Kultury bar
dziej okrzepłe, mającą

chóry, kółka zainteresowań,
zespoły amatorskie. Jednak
nadal pozostają tylko oazami
wśród pustkowia. Wszystkie
działają lepiej czy gorzej, al#
tylko środowiskowo, nie pro
wadząc działalności terenowej.
Poza zasięgiem ich oddziały
wania są małe miasteczka, o-

siedla, setki wsi, są robotnicy,
i chłopi, są amatorskie zespo
ły, do których tylko spora
dycznie docierają z radą i po
mocą.

Dotychczas domy kultury,
to przede wszystkim progra
my rozrywkowe, to sale, W
których odbywają się wszel
kiego rodzaju akademie i ze
brania, to występ jakiegoś za
proszonego autora czy prele
genta z mniej lub bardziej
ciekawym odczytem, to naj
rozmaitsze kółka skupiająca
przeważnie młodzież i stano
wiące uzupełnienie pracy po
zalekcyjnej szkół. Na okrasą
jakaś wystawa, jakiś zespół a-

matorski.
Powiatowe Domy Kultury

mają szczupłe środki finanso
we przeznaczone na działal
ność metodyczną. Trudne wa
runki materialne pogłębia
często brak odpowiedniej ka
dry. Przeważa wykształcenie
średnie.

KIERUNEK DZIAŁANIA

Wojewódzki
Dom Kultury

w Krakowie prowadzi dla

kierowników Powiatowych
Domów Kultury seminaria

z teorii i praktyki pracy kultu
ralnej, udziela pomocy w prowa
dzeniu działalności programowej,
udziela na miejscu konsultacji tea
tralnej, muzycznej, plastycznej.

Powiatowe Domy Kultury po
winny prowadzić podobną dzia
łalność na swoim terenie. Taki

powinien być ich kierunek natar
cia. W tym celu mają powstać
w Domach Kultury punkty kon
sultacji dla terenu. Przede wszyst
kim dla świetlic gromadzkich. W

oparciu o sekcję konsultantów
PDK będą mogły rozpocząć inwa
zję na cały zaniedbany dotychczaś
teren. Zalążek tego typu placów
ki powstał Już w Chrzanowie i

może się pochwalić znacznymi o-

sięgnięciami. Wojewódzki Dom

Kultury udzieli Powiatowym Do
mom Kultury niezbędnej pomocy,

by ze swego rodzaju punktów
usługowych stały się placówkami
ekspansji kulturalno-oświatowej
organizatorami tej pracy na swoim

terenie, służącymi poradą i po.

mocą.

Oby jak najszybciej zaczęły spej,
niać tę rolę.

J. ŻUKOWSKI
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Proszowicka wieś

rynkach
I

targowicach
W ubiegłym tygodniu ze

względu na okres świąteczny
targi odbyły się tylko w sied
miu powiatach. Dane, odnośnie
cen poszczególnych produk
tów, uzyskane na tych targach,
nie pozwalają na wyciągnięcie
wniosków o sytuacji na ryn
kach. Obrazują one tylko
chwilowe kształtowanie się cen

w tych powiatach. Ogólnie
można powiedzieć, że tran
sakcje kupna i sprzedaży od
bywały się przy małej podaży
1 słabym popycie.

Ceny zbóż notowano:

PSZENICA. Miechów — 330

zł, Nowy Sącz — 380 zł, Boch
nia — 390 zł, Chrzanów, Kra
ków i Wadowice — 400 zł.

ZYTO. Miechów — 260 zł.
Kraków — 290 zł, Chrzanów i

Nowy Sącz — 300 zł, Bochnia
—- 310 zł, Nowy Targ — 380 zł.

OWIES. Nowy Targ ~ 300

zł, Bochnia i Miechów — 310

zł, Nowy Sącz — 320 zł, Kra
ków — 380 zł.

JĘCZMIEŃ. Miechów — 300

zł, Nowy Sącz — 320 zł, Chrza
nów — 350 zł.

NABIAŁ

MASŁO sprzedawano w No
wym Targu po 40 zł, w Wa
dowicach po 52 zł, w Miecho
wiepo55zł,wBochnipo60
zł, w Krakowie 1 Nowym Są
czu po 66 zł, a w Chrzanowie

po 68 zł.

SER biały twarogowy liczo
no w Miechowie 10 zł — za

1 kg, w Wadowicach 11 zł, w

Nowym Targu 12 zł, w Nowym
Sączu 15 zł, w Chrzanowie 1
Krakowie 16 zł, a w Bochni
18 zł.

JAJKA były w Nowym Tar
gu i Wadowicach po 2,00 zł,
w Miechowie i Nowym Sączu
po 2,40 zł, w Bochni po 2,50
w. Krakowie po 2,70 zł, a

Chrzanowie po 2,80 zł.

ŚMIETANĘ — za 1 litr
ceniono w Wadowicach 16
w Krakowie 18 zł, w Bochni
1 Nowym Sączu 20
Chrzanowie 22 zł.

zl,

DRÓB

można było
Targu za 45
Miechowie za 50 zł,

w 1959 roku
© Również Proszowickie

potwierdza fakt postępujące
go rozdrabniania gospodarstw
chłopskich. W latach 1956—59
przybyło w powiecie ckoio
2000 gospodarstw, przeważnie
małorolnych.

© Wydajność zbóż na prze
strzeni lat 1956—59 wzrosła
dość znacznie. W 1956 r. ze
branoz1ha—żyta13,8q,
pszenicy 19,8, jęczmienia —

17, owsa — 19,2- W 1959 r.

uzyskano następujące zbiory:
żyta — 20,2 q, pszenicy —

21,7, jęczmienia — 18,2,
owsa — 22,6 q. Od przecięt
nej odbiegają plony uzyskane
przez spółdzielnie produkcyj
ne i gospodarstwa państwowe.

• Ciekawie kształtuje się
obsada inwentarza żywego na

100 ha użytków rolnych. W

gospodarstwach indywidual
nych wynosi ona 56,5 sztuk

bydła, 72 sztuki trzody, 12
owiec i 25 koni. W Spółdziel
niach produkcyjnych — 45
sztuk bydła, 85 sztuk trzody
chlewnej, 6 owiec i 11 koni.
W PG;R — 64 sztuki bydła,
57 sztuk trzody chlewnej i 10
koni. Problemem
nadal zwiększenie
zwierząt rzeźnych
czernie ilości koni.

• Na118wsiw
w 86 istnieją kółka rolnicze-

Wykorzystując Fundusz Roz
woju Rolnictwa, zestawy cią
gnikowe zakupiły dotychczas:

. Wolwanowlce, Imbramowice,
Szczytniki, Więcławice i Heb
dów Stary.

G Działalność spółdzielczo
ści zaopatrzenia i zbytu w

1959 r. cechował obok wido
cznej poprawy w zaopatrze
nia mieszkańców wsi —

poważny rozmach inwesty
cyjny. Buduje się dom towa
rowy w Proszowicach oraz

halę produkcyjną dla Zakła
du Prefabrykacji Materiałów
Budowlanych w Szreniawie.
W trakcie budowy znajdują
się magazyny w

Wawrzeńczycach,
Pałecznicy.

• W 1959 roku
GS i PZGS rozprowadziły
maszyny rolnicze za 3.700 tys.
zł, cementu na sumę 4.900 tys-
zł, cegły — 1.830.000 sztuk
i 170 tys. sztuk pustaków. W

tym samym roku wartość

sprzedanych artykułów spo
żywczych była wyższa o 8
min zł, niż w 1958 r. (zg)

Kościelcu,
Brzesku i

placówki

W interesie hodowcy
i konsumentaw Oświęcimiu obok gim

nazjum rośnie osiedle
domków jednorodzinnych.

Fot. Wl . Medoń
miesiącami
Powiatowej

«Estrada»

w terenie

pozostaje
pogłowia

i ograni-

powiecie,

Seria śmiertelnych bójek
Jak już swego czasu infor

mowaliśmy w połowie ub. m.

Sąd Wojewódzki na sesji wy
jazdowej w Zakopanem ska
zał na 12 lat więzienia J. Si-
konia z wioski Zubsuche, któ
ry zamordował siekierą swego
młodego rówieśnika A. Łusz
czka. Powyższej sprawy nie
warto by wspominać, gdyby
nie dwa następne zabójstwa w

Zubsuchem, które nastąpiły
później i są obecnie przedmio
tem śledztwa zakopiańskiej
prokuratury.

Wkrótce na sesji wyjazdo
wej Sądu Wojewódzkiego w

Zakopanem odbędzie się roz
prawa przeciwko 27-letniemu
W. Śmiałkowi, wielokrotnie

jego

Działalność objazdowa scen

zawodowych jest na ogół pro
wadzona pod patronatem „E-
strady". Przedsiębiorstwo to
mimo trudności finansowych,
na jakie napotyka ta stosun
kowo droga forma pracy kul
turalnej, stale rozszerza swój
zasięg. Jeśli np. w- 1958 roku
„Estrada” dała 24 spektakle
w 20 wsiach krakowskich dla
4.958 widzów , to w roku mi
nionym zamyka ona swój bi
lans 133 imprezami teatralny
mi w 80 miejscowościach. W
ciągu 11 miesięcy ub. roku o-

bejrzało imprezy „Estrady1*
21.078 mieszkańców wsi.

Główną rolę w objeździe,
po przejściowej likwidacji
Teatru im. Solskiego w Tar
nowie, spełniał podległy „E-
stradzie" Teatr Powszechny.

W skład jego repertuaru w r._
1959 wchodziły m. in.: „Po

wrót marny" — Pawlikowskiej,
„Żctia“ — Moberga, „Wrzosy
z Normandii” — Barnasia 1

inne.
„Estrada" organizowała ró

wnież w ub. roku występy te
atrów z Wrocławia, Katowic,
Lublina i Łodzi. Występowały
one w wielu miejscowościach
naszego województwa z wła
snym programem, (tl)

na pokątny ubój, za drobną
odpłatą był na tyle uprzejmy
dla znajomych i przyjaciół, że

wymieniał im sztuki, będące
już własnością przedsiębior
stwa. Każda transakcja po
mnażała niewielką pensję
klasyfikatora. W sumie uzbie
rało się na parcelę i piętrowy
domek. Nadużycia doprowa
dziły wreszcie Głogowskiego
na ławę oskarżonych. Wyrok:
8 miesięcy aresztu i 5 tys. zł

grzywny.
Głogowski nie był jedynym

pracownikiem Powiatowego
Przedsiębiorstwa Gospodarki
Zwierzętami Rzeźnymi, który

zarobków,
wszystkie

Przed kilkoma
przy Komendzie
MO w Chrzanowie powołany
został Społeczny Inspektorat
do walki z przestępczością na

rynku mięsnym. Jak każda
nowo powstała placówka, In
spektorat borykał się począt
kowo z wieloma trudnościami.
Obecnie jego pracownicy zdo
byli już niezbędne doświad
czenie. Rozwiązane zostały
również trudności finansowe.

Podstawową zasadą dzia
łalności Inspektoratu jest
walka ze spekulantami, usu
nięcie z przetwórstwa mięsne
go i handlu mięsem złodziei.

Jak bardzo potrzebna była
tego rodzaju placówka, świad
czyć może kilka charaktery
stycznych nadużyć, z którymi
zetknęli się już społeczni in
spektorzy.

W jednym z chrzanowskich
punktów skupu żywca za
trudniono bez głębszej analizy
personalnej nieuczciwego pra
cownika — Franciszka Gło
gowskiego. Powierzono mu

nawet odpowiedzialną funkcję
klasyfikatora. Na rezultaty
nie trzeba było długo czekać.
Głogowski błyskawicznie do
strzegł luki w przepisach han
dlowych i kontroli przedsię
biorstwa i... zaczął je w.yko-
■.'zystywać. Dostawiał swoje
sztuki i sam je klasyfikował,
odkupywał bydło z przedsię
biorstwa, by sprzedawać je

niczą z bałaganem. Aby za
oszczędzić kłopotu hodowcom,
MRN w Krzeszowicach sprze
dawała zaświadczenia doty
czące pochodzenia zwierząt
wprost na targowicy. Pomysł
ten, zamiast pomóc, wyrzą
dził wiele zła. Za jedyne 3
złote mógł nabyć
nie i spekulant i
strefy zamkniętej
rza weterynarii,
becnie powyższe
już zakazane, <

przywożą trzodę i bydło bez
świadectw od miejscowego
sołtysa.

Praca chrzanowskiego In
spektoratu zmierza kon
sekwentnie do unormowania
skupu i detalicznego handlu
mięsem, (zyg)

: zaświadczę-
i hodowca ze

j przez leka-
Chociaż o-

pr akty.ki są
chłopi nadal

karanemu za bójki oraz

czterem kolegom.
Wymieniony wraz z kolega

mi udał się 27 sierpnia br. nie
proszony na góralskie wesele
A. Lasak w Zubsuchem. Tam
sprowokowali bójkę, w której
W. Śmiałek zadał S. Jaroszo
wi śmiertelny cios nożem w

szyję. Ujęty przez władze o-

czekuje wspólnie z kolegami w

więzieniu na sądową rozpra
wę.

Trzecie zabójstwo nastąpiło
na drodze z Nowego Targu do
Zubsuchego w dniu 2. X. br.
Trzej mieszkańcy tej wioski: F.
Stoch, A. Stoch i S. Gało wra
cali furmanką do domu. W
czasie drogi raczyli się obfi
cie wódką. W epilogu sprzecz
ki, do której doszło, F. Stoch
został poraniony nożem i
wkrótce zmarł.

Przytoczone przykłady
wskazują na wzrost tego ro
dzaju przestępstw na Podha
lu. Okoliczności na ogół są
podobne. Najpierw wódka, po
tem bójka, która dla otocze
nia stanowi... ciekawe wido
wisko. Same zabójstwa nic
mają głębszych motywów.

Później to już pozostaje tyl
ko ludzka ciekawość i niezdro
wa sensacja, którą spotyka się
na rozprawach sądowych, gro
madzących po kilkaset góral
skich widzów.

Na zdjęciu: nieduża sala roz
praw Sądu Powiatowego w

Zakopanem była nabita do

granic możliwości, a także ko
rytarz i schody. Milicja musia-
la powstrzymywać napór cie
kawych. Było to na procesie
J. Sikonia — w połowie ub. m.

Tekst i fot. T. JAWORSKI

szukał łatwych
Dlatego też dziś
spędy — ku zadowoleniu ho
dowców — są kontrolowane
przez społecznych inspekto
rów.

Inspektorat objął i inne dzie
dziny gospodarki mięsnej.
Kontroluje przetwórstwo i
handel, analizuje pracę rad w

tym kierunku, wskazując im
jednocześnie błędne pociągnię
cia. Chrzanowskiej MRN np.
udowodniono niekonsekwen
cję w ściąganiu obowiązko
wych dostaw. Z jednej stro
ny umarza się podatek w

naturze, z drugiej zaś — wy-
daje setki zezwoleń na ubój
gospodarczy.

Rzekome ułatwienia ze

strony rad dla rolników idą
czasem tak daleko, że gra-

i fakty
ILE MAMY

KIN WIEJSKICH...
109 miejscowościach naszego

Słuszna

inicjatywa
Zarząd Oddziału Powiatowe

go Związku Nauczycielstwa
Polskiego w Suchej, Wydział
Pracy Społecznej zorganizował
nowy kurs dokształcania nau
czycieli. Od połowy grudnia
podjęto w ognisku artystycz
nym naukę gry dla mandoli-
nistów. Na kurs ten zapisało
się już piętnaście osób z te
renu powiatu, a dalsi chętni
przybywają. Lekcje prowadzi
kol. Ludwik Czech z Krakowa.

Po Nowym Roku ma być
również zorganizowany chór
nauczycielski. Szkolenie takie
znakomicie uzupełni wiadomo
ści nauczycielstwa z zakresu
śpiewu i muzyki, .ułatwiając
tym samym nie tylko pracę
w szkole, ale również organi
zowanie podobnych zespołów
przy świetlicach wiejskich czy
w organizacjach młodzieżo-
Wyeh, gjclcic ials Lia-
kuje odpowiednich kierowni
ków KO.

W

województwa istnieją stałe 1 pół
stałe kina wiejskie. W r. ub. przy
jęły one ok. 2 min widzów,
tomiast 13 kin objazdowych
służyło dodatkowo ponad pół
liona wiejskich miłośników

mu.

było w

awKra-

sprzeda-
po 35 zł.

dostać w

zł fsztu-
KURY

Nowym
ka), w

w Chrzanowie i Nowym Są
czu za80zł,awBochniiKra
kowie za 65 zł,

GĘSI najtańsze były w Bo
chni, gdzie za średnią sztukę
płacono 65 zł, w Wadowicach
i Nowym Sączu już 90 zł, w

Chrzanowie 100 zł, w Krako
wie 115 zł, a w Nowym Targu
140 zł.

KACZKI
kowie po

INDYKI
Krakowie
160 źł.

były tylko w Kra-
60

l

zl.

sprzedawano
Miechowie

MIĘSO

Na targach w ubiegłym
godniu można było również
dostać mięso z uboju gospodar
czego. Przeważało mięso wie
przowe.

MIĘSO WIEPRZOWE cenio
no w Chrzanowie 1 Nowym
Targu35zł—za1kgzkoś
cią, w Krakowie i Nowym Są-
czu38zł,awBochniiWa
dowicach 40 zł.

MIĘSO WOŁOWE
Chrzanowie po 30 zł,
kowie po 36 zł.

MIĘSO CIELĘCE
wano w Chrzanowie

SŁONINĘ liczono w Chrza
nowie i Wadowicach 40 zł —

1kg,wKrakowie42zł,aw
Nowym Sączu 43 zł.

KIEŁBASA domowego wyro
bu była tylko w Wadowicach

po 55 zł.

JABŁKA

JABŁKA DESEROWE śred
niego gatunku sprzedawano w

Wadowicach po 11 zł, w No
wym Sączu po 1? zł, w Boch
ni po 13 zł, w Chrzanowie i

Nowym Targu po 14 zł, a w

Krakowie po 15 zł.

JABŁKA KOMPOTOWE śre
dniego gatunku można było
dostać w Bochni i Nowym
Targu po 7 zł, w Chrzanowie

po8zł,awKrakowiepo9zł.

ZIEMNIAKI

Obecna pogoda sprzyja dal
szemu handlowi ziemniakami.
W Chrzanowie za 1 q ziemnia
ków płacono 150

Sączu 180 zł, a w

kowie 200 zł.

zł, w Nowym
Bochni i Kra-

GROCH I FASOLA

GROCH POLNY żółty lusz-

ozony sprzedawano w Krako
wiepo10złza1kg.

GROCH „VIKTORIA” łusz
czony również w Krakowie
liczono po 13 zł za 1 kg.

FASOLA BIAŁA zwykła
średniej wielkości była w Kra
kowie i Nowym Targu w ce
nie 12 zł, a w Nowym Sączu
w cenie 16 zł.

GRZYBY

Przeciwko bimbKota

Dziwni historia

Na-

oh-

ml-

ni
jak wykazują obserwacje,

największym powodzeniem cieszą
się komedie, filmy batalistyczna
i młodzieżowe.

...A ILE OGNISK

MUZYCZNYCH?

„Gazeta" I „Osesek
w Nowym Sączu

it
terenie istnieje wiele or-

Ale

ogniska muzyczne

na...

Co nowego
drogach?

©W1965roku—około40kmdrogina100kmkw.
© Zadrzewiać — ale jak?
@ Nowi gospodarze dróg: zakłady pracy
@ Materialna odpowiedzialnoś ć za szkody

Główne kierunki rozpoczę- potencjalnych zapasów drewna
tych w ostatnich latach inwe
stycji drogowych, to budowa
nowych tras komunikacyjnych
w ośrodkach do niedawna za
niedbanych gospodarczo, jak
Bieszczady, woj. lubelskie, re
jony Krynicy i Zakopanego,
zagłębia węgla brunatnego w

Turoszowie, Koninie i Turku, wy system zadrzewiania dróg
zagłębie siarki pod Tarnobrze
giem i inne.

W najbliższej 5-latce przybę
dzie nam około 1100 km no
wych dróg państwowych i o-

koło 2,5 km dróg lokalnych.
Plan modernizacji przewiduje
prace na ponad 1200 km dróg
państwowych i 1000 km dróg
lokalnych. Nowe drogi powsta
ną przede wszystkim na tere
nach południowo-wschodnich i
centralnych kraju. W roku
1965 osiągniemy średnią gę
stość dróg twardych około 40
km na 100 km kw., co wybit
nie poprawi sytuację.

Niemałe znaczenie dla wła
ściwej konserwacji dróg, po
lepszenia warunków klimaty
cznych i hydrologicznych kra
ju i wreszcie dla podnoszenia

— ma zadrzewianie dróg. Co
roku wysadzamy przy drogach
około 300 tys. drzewek. W
chwili obecnej mamy już przy
drogach około 5,5 miliona
drzew. Według opinii fachow
ców potrzeba nam około 8 min
drzew. Niestety, dotychczaso-

Za 1 kg suszonych
ków ,,prawdziwków”
w Krakowie 700 zł.

borowi-

płacono

na tzw. koronie drogi zagraża
bezpieczeństwu ruchu. Trzeba
więc będzie — zgodnie z mię
dzynarodowymi wymogami
bezpieczeństwa ruchu na dro
gach — przesadzać drzewa na

tzw. poboczne.
Stały wzrost motoryzacji, co

raz większa gęstość ruchu wy
magają także zmian w dotych
czasowym systemie gospodaro
wania drogami publicznymi. W
Ministerstwie Komunikacji
przygotowany został projekt
nowej ustawy o gospodarce
drogowej. Projekt ten przewi
duje m. in. — zamiast dwóch
istniejących dotychczas kate
gorii dróg państwowych i lo
kalnych — utworzenie trzech
kategorii dróg. W ten sposób
powstałoby pojęcie nowej dro
gi, zwanej drogą zakładową,
tj. tej, która prowadzi od szla
ku komunikacyjnego do zakła
du. Projekt ustawy przewiduje,
że gospodarzem takiej drogi,
głównym inwestorem wszyst
kich prac na niej wykonywa
nych byłby zakład, do którego
droga ta prowadzi. Przyczyni
łoby się to niewątpliwie do
poprawy stanu tych dróg.

W projekcie przewidziano
również materialną odpowie
dzialność użytkowników po
jazdów mechanicznych za

szkody powstałe na skutek
przewożenia nadmiernych cię
żarów przez mosty i wiadukty
drogowe. (AR)

Dziwna historia wydarzyła
się panu Andrzejowi K. Miała
zaś miejsce w Chrzanowie.
Pan Andrzej K. nie posiada
wprawdzie helikopteru i nie
na nim przyleciał z Będzina do
Chrzanowa, gdy tylko od zna

jomych dowiedział się, że w

tutejszych sklepach można na
być buty zimowe, męskie w

cenie 300 zł, niemniej jednak
znalazł się owego „krytyczne
go” dnia w Chrzanowie.
Wszedł do sklepu MHD nr Iż
w Rynku. Poprosił o upragnio
ne obuwie. Otrzymał do przy
mierzenia prawy but i gdy o-

kazało się, że leży jak ulał,
wyciągnął z portfelu 300 zł
prosząc o zapakowanie nabyt
ku.

I tu właśnie zaczęła się cała
dziwna historia. Ekspedientka
rozłożyła bezradnie ręce i po
wiedziała, że niestety, nie po
siada lewego buta od pary. Co
się z nim stało? Po prostu po
życzyła go znajomej do domu,
wczoraj jeszcze i dzisiaj nie o-

trzymała go z powrotem.
Pan K. był w Chrzanowie

jedynie przejazdem. Ale do
szedł do wniosku, że jeśli u-

Chrzanowie są sklepy, a w

tych sklepach towary, to w

myśl odwiecznych praw han
dlowych, klient ma chyba pra
wo nabycia tego, co w sklepie
znalazł, chociażby w parze
brakowało jednego buta. Eks
pedientka była jednak innego
zdania. Pan. K. udał się więc
do dyrekcji MHD i tam dopie
ro, zresztą nie bez dłuższej dy
skusji, udało mu się uzyskać
zgodę na takie załatwienie
sprawy; p. K. zostawił 300 zl,
otrzymał zaś pokwitowanie, w

którym MHD zobowiązał się
dostarczyć mu kompletną parę
obuwia, w tym samym dniu dc
godz. 15.

Przyrzeczenie nie zostało
niestety dotrzymane. Pan K.,
bohater tej historii, czując słu
szne pretensje zarówno dc
ekspedientki, jak i do dyrekcj
MHD w Chrzanowie nazwał
całą sprawę bimbaniem z
klienta i napisał o niej do re
dakcji. I chyba przyznamy ra
cję panu K.

A myśleliśmy już, że sławna
„afera” katowicka z niesprze-
daną sukienką oduczy nas:

handel bimbać sobie z klien
tów. Niestety... (hz)

JÓZEFA BAJORKA — sa-

ksofonistę,
LESZKA KORDAKA — per

kusistę.
Piosenki śpiewać będą:
ZOFIA BORYCZKO — I
MARIA JANKOWSKA.
Konferansjerkę prowadzić

będzie znany Czytelnikom
naszego pisma z licznych re
portaży, recenzji, felietonów —

pracownik „Gazety” —

red. OLGIERD
JĘDRZEJCZYK.

Bilety do nabycia już od 7
bm. w kasie Domu Kultury
Kolejarza w Nowym Sączu.

A więc w sobotę wieczorem
spotykamy się w Nowym Są
czu na imprezie połączonej z

losowaniem dalszych nagród
konkursu „15 lat Ziemi Kra
kowskiej w Polsce Ludowej”.

V/

kiestr i kapel ludowych,
prawdziwe
działają tylko w Siedlcu (pow.
Bochnia), Łącku (pow. Nowy
Sącz), Międzybrodziu (pow. Ży
wiec) oraz w Limanowej. Ogniska
te prowadzą naukę muzyki za
równo dla młodzieży, jak i star
szych. Szkolą one zespoły chóral
ne oraz orkiestry dęte i rozryw-
Irnwo Dl a/tówlri X

łowanie do muzyki i kultywują
tradycje fokloru ludowego, (tl)

OLKUSZ. Orzeł: „Windą na

szafot”. — KLUCZE. Przemsza:

„Paragraf i miłość”. MIECHÓW.
Lotnik: „Zapaśnik i błazen”. —

PROSZOWICE. Czajka: „Guenda-
lina”.

11.00: Kalejdoskop
11.30: Przegląd prasy

W najbliższą sobotę, tj. 9
stycznia bm. o godz. 19 w No
wym Sączu odbędzie się publi
czne losowanie nagród nasze
go konkursu „15 lat Ziemi
Krakowskiej w Polsce Ludo
wej”. Losowanie odbędzie się
na zorganizowanej w tym celu
imprezie estradowej. Organi
zatorzy — „Gazeta Krakow
ska” i Krakowskie Wydawnic
two Prasowe przygotowali dla
mieszkańców Nowego Sącza
miłą niespodziankę. Będą nią
występy zespołu estradowego
„Osesek” Domu Kultury Za
kładów Azotowych im. F.
Dzierżyńskiego w Tarnowie.
Usłyszymy i zobaczymy:

KAZIMIERZA OŻGĘ — do
skonałego pianistę (kier, ze
społu),

kopalniawTenczynku-
czy nie?

czasie, raz po
budowie w re-

W ostatnim
raz myśli się o

jonie Tenczynka kopalni węgla
koksującego „Krystyna”. By
łaby to kopalnia o asortymen
cie węgla bardzo nam potrzeb
nym, ale stanowiłaby groźbę
dla wód Rudawy, a tym sa
mym dla zaopatrzenia Krako
wa w wodę. Dlatego też mo
ment troski o mieszkańców
Krakowa przeważy nainraw-
dopodobniej nad momentem e-

konomicznym i kopalnia w re
jonie Tenczynka nie zostanie
wybudowana, (hz)

W GÓRACH MROŹNO, A NA NIZINACH..,
MOKRO!

Czwartek

Im. Slowacklego:„Wi<!ok z mo
stu” — 19.15; im. Modrzejewskiej:
„Gdzie diabeł nie może” — 19.15;
Kameralny: „Skiz” — 19.15;
Rozmaitości (sala Domu Żołnie
rza): „Kopciuszek” (prżedst.
zamkn.) — 14.30; Ludowy: „Ro-
mulus Wielki" — 19.15; Rapsody
czny: „Szopka krakowska” —

1S.15; Muzyczny (Dom Żołnierza):
„Zemsta nietoperza” — 19.15;
Groteska: „Dzieci pana majstra”
— 16; Teatr „38”: „Pokojówki”
(premiera) •— 20.15; Kolejarza:
„Krowoderskie zuchy” (przedst.
bezpł. dla WP) — 18.

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

możesz spowodować
pożar

Wczoraj w górach przez cały dzień padał śnieg. Na pozostałym
obszarze Polski południowej zanotowano przeważnie opady deszczu.
Również reszta kraju pozostawała w zasięgu opadów. Na wschód od

Wisły padał śnieg, a na zachód deszcz.
W dzień temperatura utrzymywała się nadal powyżej zera.

O godz. 13 w naszym rejonie notowano: Kraków 2, Tarnów 1, No
wy Sącz 1, Muszyna 0, Rabka 0, st. Tylko w Zakopanem było mi
nus 2, na Hall Gąsienicowej minus 6, a na Kasprowym Wierchu

minus 9 st.
Według meldunków z godzin rannych pokrywa śniegu w górach

wynosiła: Kasprowy Wierch 123, Kuźnice 94, Hala Gąsienicowa 69,
Morskie Oko 60, Myślenickie Turnie 32, Łysa Polana 30, Zakopane
!?, Krynica 16, Rabka 4 cm.

Obszary wyżowe utrzymują się tylko w zachodniej Europie oraz

w jej północno-wschodniej 1 południowo-wschodniej części. Reszta

naszego kontynentu pozostaje pod wpływem niżów. Dziś będzie u

nas na ogól chmurno. Istnieje jednak duża szansa na rozpogodze
nia. Miejscami wystąpią jeszcze opady deszczu, a w górach śnie
gu. Temperatura najwyższa w ciągu dnia 2 do 4 st. W nocy spa
dek temperatury do minus 6 st. W górach podczas dnia minus 7

st., nocą około minus 10 st. Podczas nocy 1 rano zamglenia oraz

mgły. Na drogach miejscami gołoledź. Wiatry umiarkowane z pół
nocnego zachodu. (orl)

ZAKOPANE. Giewont: „Książę
Myszkin”. NOWY TARG. Tatry:
„Kapitan z Kopenick”. SZCZA
WNICA. Pieniny: „Pod pręgie
rzem”. MYŚLENICE. Wisła: „Ma
rynarzu strzeż się”. GRYBÓW.
Biała: „Jutrzenka”. NOWY SĄCZ.
Podhale: „Ani widu, ani słychu".
KRYNICA. Bagatela: „W samo

południe”. — RABKA. Śnieżka:
„Guenaalina”. ŻYWIEC. Janosik:
„Maskotka”. MAKÓW. Płomień:

„Orzeł”. SUCHA. Koejarz: „Wal-
konie”. RAJCZA. Soła: „Ka
mienne horyzonty”. DOBCZYCE.
Raba: „Wieczorni goście”. LIMA
NOWA. Sojusz: „Wolne miasto”.

WĘGIERSKA GÓRKA. Klimczok:

„Zemsta”. STARY SĄCZ. Po
prad: „Trzy depesze”. — ZEM
BRZYCE. Gazda: „Minuta zwie
rzeń".

TARNÓW. Marzenie: „Wice
hrabia de Bragelonne”; Krakus:

„Rancho Texas”. BOCHNIA. Ju
trzenka: „Pan Anatol szuka mi
liona” BRZESKO. Bałtyk: „Kie
rowca mimo woli”. WOJNICZ.
Wawel: „Przygody komiwojaże
ra”. DĄBROWA TARNOWSKA.

Czyn: „Ostatni akt".
JAWORZNO. Złocień: „Baza

ludzi umarłych”. KĘTY. Hejnał:
„Francis mul, który mówi”. AN
DRYCHÓW. Beskid: „Postrach
kobiet”. TRZEBINIA. Praca: „Go
sposia do wszystkiego". KRZE
SZOWICE. Nowości: „W okopach
Stalingradu”. CHRZANÓW. Zó-
rza: „Zemsta zza grobu”; Fa-
blok: „Trzynasty komisariat”.

OŚWIĘCIM. Przodownik: „Awan
tura o Basię”; Orion: „Błękitny
kontynent". SZCZAKOWA. Pio
nier: „Niemowlę na manewrach”.
CHEŁMEK. Pstrowski: „Hotel
ou Nord”.

Godz. 8.30: Wiad. Prze
gląd prasy. 8 .45: Śpiewa Zespół
Pieśni i Tańca Armii Radziec-

kej im. Aleksandrowa. 9.10: Gra

Zespół Rubato. 9.40: „W dorze
czu Odry”. 10.00: Muzyka naszych
przyjaciół,
muzyczny.
krak. 11 .40: Śpiewa Zespół Stu
dentów UJ Wydz. Polonistyki 1

Slawistyki pod kier. Józefa Jaj
ko. 12 .04: Wiad. 12 .20: Koncert

życzeń. 13.20: Transmisja progra
mu z Rzeszowa. 15.00: Wiad. 15.10:

„O fenterku, leleniach 1 dzioł-

chach”, aud. z cykilu: „Ludowa
zespoły regionalne” w oprać.
Stanisława Smiełowskiego. 15.30:
Aud. dla dzieci starszych pt.
„Uczymy się recytować”. 16.45:

Dzień, krak. 17.20: Ulubione me
lodie i arie operetkowe. 17.50:
Aud. literacka. 18.10: Piosenki w

wykonaniu Doris Day. 18.35: Mu
zyka i aktualności. 19.00: Wiad.
19.05: Uniwersytet Radiowy: Z

cyklu: „Trzy muzy z wykształce
niem technicznym”,
T. Pszezołows kiego
garnek, radiostacja
try”. 1 -9.15: Kwadrans melodii pa
ryskich gra orkiestra Big
19.30,: Kronika kulturalna.

Wieczorny koncert życzeń
śników muzyki poważnej.
Radio — reklama. 21.00: Z
1 ze świata. 21.27: Kronika
towa. 21 .40: Gra Zespół Jazzowy
Jerzego Miliana. 22 .00: Uniwersy
tet Radiowy z cyklu: „Jednostka
a społeczeństwo”. 22.15: Dyskusja
przed mikrofonem. 22.45: Wie
czorna aud. kameralna. — 23.14:
Muz. tan. 23.50: Ost. wiad.

felieton dr

pt. „Gorący
i decyme-

Mikę.
20.00:
miio-
20.50:

kraju
spor-

Godz. 17 .00: Program dla dzieci

,.Podróż po świecie” — ..Miś i

okienka” i ,,Siadami wieków” —

mały quiz historyozny. 18.00: Ak
tualności. 13.40: Rep. telew. 19.10:

,,Niedaleko od miasta" — felieton

telew. 19.30: Dzień, telew. 19.55:

,,Antoni Czechow” (w 100 roczni
cę) w adaptacji 1 reżyserii Olgi
Szaniawskiej. 20.40: PKF. 20.50:

Teatr Kobra” — „Kameliowy
trop” — komedia sensacyjna Hed-

gesa i Percyvala — w adaptacji
telew. Edwarda Szustera. Ret.

Kazimierza Oracza. Transmisja 1

Łodzi. 21.50: Ost. wiad.

.GAZETA KRAKOWSKA- ’

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Krakowska
Drukarnia Prasowa
Kraków, Wielopole 1
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